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Ebrojuych podaje:
Na obszarze górskim na pói- 

«oeny wschód od Tuapse nie­
wielka okrążona grapa bojo­
wa nLeprzyjadda została zni­
szczona po bezowocnych pró- 
fcach przedarcia się.

W obszarze Alagiru nsmuń- 
słde wojska odrzuciły nie­
przyjaciela z powrotem w gó­

ry. Niemieckie czołgi odparły 1 
zacięte nieprzyjacielskie ataki
i zniszczyły na teayrś? miejsca 
nieprzyjacielskie siły na sta­
nowisku straży przedniej. Po­
nad 500 jeńców wzięto do nie­
woli i osiągnięto liczną zdo­
bycz.

Na Morzu Kaspijskim lot­
nictw© zatopiło 3 okręty, w 
tym jeden statefe-eysternę.

Afrykańska armia pancerna 
przeprowadzała dalej utarczki

straży tylnych przeciwko nie­
przyjacielskim oddziałom pan­
cernym i zniszczyła pewną
liczbę pancernych wozów wy­
wiadowczych.

Obiekty portowe i składy 
materiałów pędnych w Bone 
oraz lotnisko Maison Blanche 
pod Algierem były ponownie 
bombardowane. W walkach 
powietrznych na wybrzeża 
Tunisu i Libii straci/ nieprzy­
jaciel £ samolotów. 3 własne

samoloty zaginęły, 
s Odosobnione nieprzyjaciel- 
j skie samoloty dokonały nalo­

tów ubiegłej nocy na obszar 
niciiieckfego i duńskiego wy­
brzeża. Podczas nieprzyjaciel­
skiego ataku bombowego na 
pewne miasto na francuskim 
wybrzeżu Atlantyku ludność 
poniosła straty. Nocne my<- 

! Liwce zestrzeliły 1, artyleria 
i marynarki 2 brytyjskie bom­
bowca.

szanse zwycięstwa
Dr. Ley i m inister Rzeszy Saesr na konferencji pań t  arowej izby pracy.

Nowe wzorowe przedsiębiorstwa wojenne

Tak zorani „partyzanci
czy bandyci tylko?

Chcemy poruszyć tu sprawę 
tak zw. „partyzantów". Kto 
o nich nie słyszał? Każdy, kto 
interesuje się mniej lub więcej 
ważniejszymi przejawami dzi­
siejszego wojennego bytowa­
nia, tym bardziej w naszym 
kraju, gdzie przesadna pani 

lotka ma łatwy dostęp do 
udności zmęczonej, przedener 

wowanej dłuższym okresem
i

Najwięcej cierpi od nich ten 
zamożniejszy odłam ludności 
polskiej, zamieszkującej Wileń 
szczyznę i Białoruś, którego 
rządy bolszewickie nie zdoła­
ły jeszcze kompletnie spaupe* 
ryzować. Zresztą nekrologi w 
..Gońcu" o zmarłych tragicz­
nie w tym czy innym majątku 
ziemskim są tu najwymow 

; niejszym dowodem. Jak wy*
nienormalnego życia, a przez nika z tego, krwawym opry»

BERLIN. Podczas konferen­
cji państwowej izby pracy 
Uczczono w formie uroczystej 
W poniedziałek w Domu Lot­
ników w Berlinie 25 ważnych 
•e stanowiska uzbrojenia 
przedsiębiorstw, które Wódz 
Niemiec wyróżnił jako „wzo. 
fowe przedsiębiorstwa wojen­
ne“. Ponadto minister Rzeszy 
Bpeer i Reichsleiter Dr. Ley 
wręczyli z polecenia Wodza 
^ie«aiec, pewnej liezbie_kierów 
Olków przedsiębiorstw, inży.
uierów i robotników Wojenny 
Krzyż Zasługi I klasy. Pra­
cownic^ tych przedsiębiorstw 
miągnęli największe wyniki 
przez nadzwyczajne poświęce­
nie pracy, techniki i energii. 
Jako zewnętrzny znak ucz. 
ezenia przyznano tvm przed- 
•iębiorstwom, wśród których 
Enajduje się już 13 narodc- 
Wo-30cjalistyc2Ziych nrzedsie. 
biorstw wzorowych, Wojenny 
Krzyż Zastugi jako ozdobę dla 
Ich sztandarów.

OberdienstMter Dr. Hup» 
fauer podkreślił, że wojna 
zmusiła Niemców do rozpo­
czętej przez Dr. Todt‘a i Dr. 
Ley‘a ofensywy pracy naj­
większych rozmiarów. Chlub­
nym rezultatem tej bitwy pra­
cy jest to, że żołnierz niemiec­
ki posiada w każdej godzinie 
i na każde żądanie swej walki 
broń, której potrzebuje.

Reichsorganisationsleiter Dr. 
Ley oddał hołd potężnym pra­
com, jakie przede wszystkim 
od lat już wykonują niemiec­
cy robotnicy przemysłu zbro­
jeniowego, przyczyniając się 
w niezwykle duży sposób 
dc zwycięskiego prowadzenia 
wojny. ,.Wojna jest wielką 
próbą dla partii, państwa i 
narodu, jak również dla każ­
dego poszczególnego Niemca. 
Wspólnota winna wzrastać w 
czasie wojny. Niemcy posia­
dają wszystkie szanse zwy­
cięstwa, chodzi tylko o wolę 
walki“.

Mac Arthur znowu
n a c z e l n y m  c f i i r ö c f c c f

SZTOKHOLM. (DNB). Z 
kwatery głównej wojsk alianc 
kich na Nowej Gwinei dono. 
szą. jak podaje londyńska słu­
żba prasowa, że generał Mac

Arthur objął znowu naczelne 
dowództwo nad wojskami 
australijskimi i amerykański­
mi, które mają zaatakować 
Rbunę.

Minister Rzeszy Speer w do­
bitnych słowach złożył uzna­
nie wielkiemu spotęgowaniu 
rezultatów pracy, jakie uka­
zało się właśnie w ostatnich 
miesiącach w niemieckim prze j 
myślę zbrojeniowym. Przez j 
swoją najlepiej skonstruowa- , 
ną broń Niemcy bardzo zna-! 
cznie wyprzedziły innych pod 
względem jakości broni, i

prym ten bezwarunkowo u- 
trzymują, posiadając najinte­
ligentniejszych robotników i 
najlepszych kierowników fab­
ryk. Niemcy dzierżą dzisiaj w 
swoim ręku wszystkie plusy 
w dziedzinie produkcji zbroje­
niowej i będą jeszcze bardziej 
potęgować swoje wysiłki w 
przekonaniu, że każda broń 
zbliża do zwycięstwa.

Degradacja Darlan’a
O i r ę c f f a r l e  m o 0* « z « i# l lc € v  P e # a f n ' a

to dającej posłuch wszelkim 
wersjom, które często mają 
charakter „tatarskich wieści“.

Wystarczy bowiem udać sie 
za Wilno 30—50 kim, a spra­
wa tak zw. „partyzantów" 
staje się aktualną, żywą, a 
już bardzo żywą dalej, w kie­
runku rozległych przestrzeni 
białoruskich — na wschód.

Jest osobliwością tej wojny 
na froncie wschodnim, że wy* 
rzuciła na głębokich tyłach 
operującej armii nie tylko od­
działy dywersyjne, co może 
być zrozumiałe, ale głównie 
szumowiny ludzkie, biorące 
na się tytuł jakichś wymaigi- 
nowanych we własnej 'wyob­
raźni bohaterów, skrojonych 
na miarę nowoczesnych Ri- 
naldc-Rinaldinich i sugerują­
cych to spokojnym mieszkań­
com. Historia wojen zna ma­
ruderów, z którymi walczyć 
musi żandarmeria każdej ar* 
mii, zna oddziały dywersyjne, 
operujące na tyłach, ale nie 
zna partyzantów pokroju tu-

VICHY, Francuskie mini­
sterstwo informacji poda­
ło w poniedziałek następujące 
obwieszczenie:

Radio w Marokku ogłosiło 
proklamację admirała Darlan’a, 
stanowiącą w istocie apel do 
oderwania się. Skoro tylko 
marszałek Petain dowiedział 
się o tym dokumencie, zwró­
cił się on do wszystkich Fran­
cuzów w kraju macierzystym 
i w imperium z następującym 
orędziem:

,,Admirał Darlan podaje, że 
działa w moim imieniu. Nie 
jestem człowiekiem, któryby 
miał ulec jakiemukolwiek 
przymusowi. Kto twierdzi prze­
ciwnie, ten mnie obraża. W 
momencie, gdy Afryka zosta­

ła zaatakowana, powierzyłem 
admirałowi Darlan’owi obronę 
francuskiej suwerenności, obro­
nę, którą mi przekazano. Już 
od chwili pierwszych działań 
bojowych admirał Darlan nie 
zawahał się wejść w kontakt 
z napastnikami i przez wyda­
nie przedwczesnego rozkazu 
przerwania ognia, zdezorgani­
zował opór i złamał morale 
wojsk. Generał Giraud został 
wysunięty przez obce pań­
stwo, które przeniosło wojnę 
na ziemię francuską. Dlatego 
też admirał wykluczył się sam 
ze spoteczuości narodowej. O- 
znajmiam, że utracił on wszyst­
kie swoje stanowiska publicz­
ne i stanowisko dowódcy woj­
skowego.

szkom, zwącym się partyzan* 
tami, mało jest jeszcze marty* 
rologii polskiej, jaką stwo* 
rzyli w ciągu rocznego ’ub 
dwurocznego okresu ich czer­
woni poprzednicy, męcząc i 
wywożąc Polaków za to, że w 
9C-ciu co najmniej procentach 
nie chcieli za przykładem in­
nych nagiąć się - do reżimu 
judeokomunistycznego. I tu 
właśnie tkwi zemsta i polity­
czna prowokacja, aby znisz* 
czyć tych, którzy nigdy ko­
munistami stać się nie zechcą. 
I tu właśnie jak złośliwy, 
ponury paradoks tkwi u ban­
dytów, chcących łowić ryby 
w mętnej wodzie, chęć stwo* 
rżenia sobie ideologicznego ali 
bi, przyswojenia sobie tytułu 
bandytów nie zwykłych.

Jaki jest do nich stosunek 
ludności? Prawie bez wyjąt* 
ku negatywny. Po prostu lęk 
przed grabieżą zapracowane­
go ciężko dobra i zapasów ży­
wności. Ludność katolicka na 
tych ziemiach odnosj się do

tejszego. Bo kto są zacz Owi nich wrogo. Dotychczas jed- 
tak zw. „partyzanci“? jnak brak jednolitego fron-

Nie są to oddziały armii re- \ tu odporu. Pomijamy tu 
gularnej, kierowane dyscypli* j względy wojskowe, same przez 
ną wewnętrzną i ożywione i się zrozumiałe. Ale są jeszcze

Przeciwuderzeiiie Osi
S tr a te g ic z n e  zc a a c ze u ie  lą d o w a n ia  w  T s is is i®

duchem ideologii swojej ar­
mii, nie są to nawet niezdys­
cyplinowani, ale bądź co 
bądź ideowi komuniści. _ 

Decydującą, olbrzymią więk 
szość tak zw. „partyzantów“ 
stanowią ludzie* którzy z tych 
czy innych powodów muszą 
ukrywać się przed okiem cy­
wilnych władz bezpieczeńst­
wa lub wojskowych, dalej 
wszelkiego autoramentu a

inne czynniki: materialny i 
moralny.

Tak zw. „partyzanci“ dezor­
ganizują wymianę produktów 
żywnościowych mniej zamoż­
nych warstw ludności, hamu­
ją ich dostawę do większych 
osiedli i przyczyniają się do 
wygładzania mieszkańców 
miejskich. Zapasy, chroniące 
przed głodem stają się przed­
miotem rabunku pospolitych,

wanturnicy, zbiegli jeńcy boi- krwawych bandytów, a lud'

RZYM. Główne wydarzenie 
ffla Wioch stanowi przepro­
wadzone w porozumieniu z 
miejscowymi władzami fran­
cuskimi lądowanie wojsk nie­
mieckich s włoskich w Tunisie. 
Wedfug stanu rzeczy w Afry­
ce Północnej chodzi tutaj o I 
wypadek ogromnego znaczę- j 
nia strategicznego. Cała akcja j 
aagielskc-amerykańska prze-1 
ciwko Marokku i Algierowi 
rmierza ostatecznie do zajęcia 
Tunisu. O posiadaniu Tunisu 
myślano w Londynie i w Wa-- 
szyngtonie zarówno jako o 
odskoczni przeciwko Europie, 
jak te® jako o możliwości wzię 
cia Libii w dwa ognie ad 
wschodu i od zachodu i stwo­
rzenia w ten sposób owego 
„frontu Sandwich“, o którym 
propaganda nieprzyjacielska 
mówiła już od tygodnia. Prze- , 
Ciwuderzenie Osi w Tunisie ’ 
pokrzyżowało te plany. Przez 1

wylądowanie niemiecko - wło­
skich wojsk w Tunisie prze­
niesiono obecnie operacje 
ofensywne mocarstw Osi prze

1
ryce Pó/nccnej poza prowa­
dzone dotychczas działania 
morskie i lotnicze bezpośred­
nio na zagrożone prze® nie­
przyjaciela francuskie teryto­
ria kolonialne.

Czynnik zaskoczenia, na 
który „alianci“ podczas swe­
go przedsięwzięcia w Afryce 
Północnej tak mocno liczyli, 
okazał się niedoskonały, po­
nieważ Oś zajęła strategicznie 
kluczowe stanowisko w Afry­
ce Półn. w postaci Tunisu. 
W związku s tym ze strony 
włoskiej kilkakrotnie zwróco­
no uwagę na to, że nieprzyja­
ciel wylądowałby natychmiast 
w Tunisie, - gdyby, się nie oba­
wiał reakcji Osi, a mianowi.

! cie w pierwszej linii lotnictwa 
: Osi. Skutkiem tych 'rozważań 

było to, że nieprzyjaciel po 
wylądowaniu w Algierze ścią­
gnął swoje wojska drogą lą­
dową na granicę algiersko- 
tuuiską, celem zagarnięcia 
Tunisu prostym manewrem 
lądowym.

_ Oznaczało to pewne opóź­
nienie w przeprowadzeniu 
planów nieprzyjacielskich, co 
niezwłocznie wykorzystała Oś, 
oy przez ochronę południowo, 
francuskiego wybrzeża i Kor­
syki oraz Tunisu zająć naj­
pierw stanowiska obronne, 
których widocznym zadaniem 
jest unieszkodliwienie tak 
zwanego „frontu Sandwich“ 
przeciwko Libii.

Angielsko.amerykański plan 
operacyjny, zmierzający do 
stworzenia przeciwko Osi. 
frontu południowego, sięgają­
cego od Marokko aż do Syni.

przemienił się przy wykona- 
niu go wskutek szybkie j kontr­
akcji mocarstw Osi' w robotę 
nieskończoną.

Również nie spełniają się 
nadzieje Anglików, że po bit­
wie w Egipcie zachodnim pc- 
tiafią bez walki zająć Cyre. 
naikę. Walki tamtejsze roz­
grywają się obecnie znowu na 
terenach, które widziały już 
dwa odwroty brytyjskie, i któ 
rych miejscowe warunki jak 
najdokładniej znane są do. 
wództwu armii niemieckc-włc- 
sklej. 8 armia brytyjska od­
dala się obecnie co dzień bar­
dziej od swoich tak bliskich 
podczas walk w zachodnim 
Egipcie baz z posiłkami, na­
tomiast droga zaopatrzenia 
wojsk Osi w Libii staje się co 
xz krótszą

szewiccy lub żydzi z ghetto 
i wreszcie pospolici bandyci. 
Tych Ostatnich jest najwięcej. 
Nasycone, a nawet przesyco­
ne są nimi szeregi band par* 
tyzanckich. Dla nich nie ist­
nieje przecie żadna ideologia. 
Ale potrzebna im jest jako 
upozorowanie napadu, bo ban 
dyta, chcąc mieć tytuł do wy-

nO§ć ubożeje.
A  dalej czynnik moralny. 

Tak zw. „partyzanci“ niszczą 
moralność mas, i tak już roz­
luźnioną przez okres wojny, 
są zarazą, która niszczy orga­
nizm społeczny. Są oni naj­
gorszym przykładem dla cha­
rakterów słabych luh niewy­
robionych etycznie. Sprzyja

stąpienia, chcąc je upozOro- ’ temu tolerowanie bandytów
wać, chętnie stroi się w pió­
ropusz ideologiczny.

I partyzanci, złożeni z ta­
kich elementów, mogą się stać 
naprawdę ciężką plagą lud­
ności naszych wsi i osiedli. 
Gdy zmierzch zapada wyłażą 
jak szakale na lup, napadając 
równie dobrze na pana jak i na 
chłopa, na bogatszego i bied­
niejszego, nie uznają różnic so 
cjalnych prawie tak jak ko­
muniści, tylko na opak._ Czy 
jest ich wielu? Chyba nie. W 
każdym razie dość, aby nękać 
spokojną ludność wiejską.

przez zalęknioną ludność lub 
ukrytych sympatyków boisz©* 
wizmu.

Gdyby powstał zbiorowy 
jednolity front oporu i odpo* 
ru, operowanie band byłoby 
znacznie utrudnione i władze 
bezpieczeństwa miałyby łat­
wiejsze zadanie zwalczania 
zła. Ten odruch samoobrony 
musi powstać wszędzie: w ka* 
żdym majątku, w każdej wsi, 
w każdym domu.

Niech hasło walki z tak zw- 
„partyzantami“ obiegnie cały 
kraj, niech podadzą sobie rę-

Nie gardzą niczym. Biorą j ce wszyscy, którym zależy na 
wszystko co się da unieść rę- utrzymaniu spokoju, ładu i 
kami, a nierzadko ładują za*! bezpieczeństwa i którym wię* 
grabione dobro steroryzowa- j zy moralne społeczeństwa są 
nych ofiar na furmanki. Zja- j drogie.
wiają się to tu, to tam, to w in. j Im bardziej solidarną będzie 
miejsc., a przeważnie w o-ó siła oporu, tym mniej liczyć bę 
kohcach, położonych w pobli-jdą bandyci na korzyści z napa 
żu większych lasów. Przycho- [ dów. Albowiem złu przeciw* 
dzą jak nieszczęście, a odcho- J działać można tylko stanow  
dzą jak ulga po katastrofie. > czością, a nie uległością.



Pierwszy występ Amerykanów w Afryce
LtbesrSi

Wylądowanie amerykan-, 
skich wojsk w murzyńskiej 
republice afrykańskiej Libe­
rii oznacza nowy napad alian­
tów na terytorium neutralne,

było wszędzie w Afryce, wy­
brali sobie do wysadzenia 
wojsk miejsce, na którym nie 
trzeba się było liczyć z opo­
rem. Albowiem Liberia nie po

tak jak to miało miejsce już siada wojsk, któreby mogły 
przedtem w Grenlandii, Islau- bronić neutralności kraju,
dii, Iraku oraz Iranie. Ten no. 
wy gwałt, zapowiedziany 
jeszcze w lecie 1941, moty­
wuje się „koniecznościami 
wojennymi", w rzeczywistości 
chodzi jednak Amerykanom 
o usadowienie się w Afryce. 
Jest charakterystyczne, że 
nowy gwa.lt został popełniony 
po oświadczeniu podległego 
Sumner Welles'owi podsekre­
tarza stauu Berle'go, że „Sta­
ny Zjedn. utrzymują z wszyst 
kirni narodami bezinteresowną 
przyjaźń“ i nie mają zamiaru 
„zdobywać obcego kraju lub 
podbijać innych narodów". 
„Żaden miłujący pokój naród 
nie powinien się nas obawiać", 
deklamował Berle w chwili, 
gdy amerykańskie transpor­
towce z wojskiem przybijały 
dc wybrzeży Liberii.

Naturalnie Londyn i Nowy 
Jork rozpuszczają pogłoski, 
ie  murzyni w Liberii są „za­
chwyceni" jykroczeniem ob­
cych wojsk do swego kraju; 
po rozmowne amerykańskiego 
posła w stolicy Monrowii z 
prezydentem republiki Barc- 
lay'em należy oczekiwać oś­
wiadczenia rządu liberyjskie- 
go; jaka będzie treść, można 
sobie łatwo wyobrazić, mając 
na uwadze wytworzoną sy-

i amerykańskie wpływy gospo 
darcze są tam od dawna do­
minujące,..tak że nie może być 
mowy o sta wdani u jakiegokol­
wiek oporu.

Powierzchnia Liberii wyno­
si 95.400 km. kwadr, i obej­
muje pąs wybrzeża szerokości 
500 km. Najważniejszym por­
tem jest stolica Monrowia 
(25.000 mieszkańców); inne 
miejscowości nadbrzeżne nie 
mają poważniejszego znacze­
nia. Stolica otrzymała nazwę 
od prezydenta James'a Mon­
roe'go, -autora znanej doktry­
ny, która odrzuca jakiekol­
wiek mieszanie się Europy 
do spraw amerykańskich. 
Tymczasem Roosevelt nie tyl­
ko narzuca się na rozjemcę w 
sprawach Europy i Azji, ale 
wykorzystuje wojnę do tego, 
by usadowić się w Afryce, 
gdzie obecnie znajdują się 
wojska amerykańskie w an­
gielskich posiadłościach na 
zachodnim wybrzeżu, w Po­
łudniowej Afryce i na obsza­
rach belgijskiego oraz fran­
cuskiego Konga. Obecnie przy 
szła kolei na Liberię.
W r. 1816 powstało w Stanach 

Zjednoczonych „Amerykań­
skie Towarzystwo Kolcniza- 
eyjne", które zamierzało snro-

ki uwolnionych w A m eryce
niewolników. Poczynając od 
1822 przewieziono do Afryki 
ze Stanów Zjednoczonych 
20.000 — 25.000 murzynów 
i mulatów, którzy założyli na 
Wybrzeżu Pieprzowym kilka 
osad. Osady te połączyły się 
w 1847 w wolne państwo lifoe- 
ryjskie, które w 1862 zostało 
uznane przez Stany Zjedno­
czone. Od tego czasu skończy­
ła się imigracja murzynów 
północnoamerykańskich. Wo 
bec tego że w Stanach Zjedn. 
żyje 13 milionów murzynów, 
eksperyment nie miał żadne­
go znaczenia. Nowa republika

i deeydujące wpływy finanso­
we. Jankesi spodziewają się 
więc, że usadowiwszy się w 
Liberii, uzyskają kolonię, któ­
ra i w przyszłości będzie mia­
ła znaczenie na odcinku zao­
patrywania ich kraju w 
kauczuk.

Aranżerowie osiedlania pół­
nocnoamerykańskich murzy­
nów na Wybrzeżu Pieprzo­
wym byli przekonani, że mu­
rzyni będą zdolni do samorzą­
du. Ale przewidywania ich się 
nie sprawdziły. Przybysze-mu 
rzyni i mulaci nie zorganizo­
wali odrębnego politycznego 
tworu państwowego i nie pc-

otrzymała konstytucję y/zoro* i trafili się wyzbyć anglc-amery

tuację. Jankesi, tak jak to 1 wadzać z powrotem do Afry-

waną na północnoamerykań­
skiej, przykrojoną na potrze­
by nielicznej śmietanki, która 
przybyła do kraju, a oblicza­
nej obecnie na 40,000—45,000 
głów, podczas gdy ludność tu­
bylcza liczy około 2 milionów 
głów. Białych jest w kraju 
tylko 250. Kraj jest urodzaj­
ny i nadaje się na uprawę pra 
wie wszystkich podzwrotniko­
wych roślin użytkowych.

Dla Amerykanów, którzy 
wywozili stamtąd około poło­
wy eksportowanych przez 
kraj produktów, jest najważ­
niejszym artykułem kauczuk 
— Liberia eksportowała pro  
duktów za 2 miliony dolarów, 
z tego na kauczuk przypadało 
1.1 miliona. Od 1626 jest w 
Liberii czynny północnoame­
rykański koncern gumowy 
Fmestone, który ma w swoim 
ręku jedyny bank w kraju

Brytyjsko ■ aierylcalscy ngpastssicy
ogłaszają funt i dolar „prawnymi
środkami płatniczym i“  w  ÄSr*iene
SZTOKHOLM. (DNB). Ko­

munikat kontrolowanej przez 
brytyjskc-amerykańskieh na. 
pastników stacji radiowej w 
Algierze głosi, że z polecenia 
władz wszystkie amerykań­
skie i angielskie banknoty bę. 
dą do końca roku przyjmo­
wane jako środki płatnicze 
przy wszelkich zakupach.
Jest to podobne do brytyjsko. ( mocnik ChurcflilI Zamieraaja 

amerykańskich rabusiów. Ich . . „ , .
pierwsze zarządzenia na zra- j °” 1 "'7'c0.. gospodarczej pozy. 
bowanych terytoriach francu- j c.ji Francji na tamtejszym jej 
skich odnoszą się zatem do 1 terytorium zadać nowy cios.

Powstrzymana ofensywa

wprowadzenia angielskiej i 
amerykańskiej waluty i to po 
kurs;e, równającym się ra­
bunkowi kraiu. Na pytanie, 
co to zarządzenie ma wspól­
nego z rzekomym „uwolnie­
niem Francuskiej Afryki Pół. 
nocnej od niebezpieczeństwa 
Osi" nie potrafi odpowiedzieć 
ani Roosevelt, - ani jego po-

kańskich wpływów. Językiem 
państwowym jest język an­
gielski, taksamo i dość słabo 
rozwinięta oświata jest pro- dvńskiego. 
wadzona w tym języku; walu- ‘ 
ta jest amerykańska, a do roz 
woju gospodarki przyczyn4? 
się kapitał zagraniczny. W 
handlu miały większy udział 
oprócz Stanów Zjedn. także 
W ieka Brytania,' Niemcy 
i Holandia. Liberia znajduje 
się między posiadłościami 
francuskimi i angielskimi 
(Wybrzeże Kości Słoniowej 
i Sierra Leone), które pod 
względem rozwoju stoją wy­
żej niż republika murzyńska, 
z chwilą wejścia do niej Ame­
rykanów przestająca istnieć 
jako samodzielne państwo. -

(„V. B.").

SZTOKHOLM. Komunikat
pewnej angielskiej agencji w y­
jawia powody zwolnienia alianc 

j kiej ofensywy, co wywołało roz- 
1 czarowanie społeczeństwa lon- 

Winy tego zwolnie­
nia należy ęzukać w niedosta­
tecznej liczbie oddziałów zmo­
toryzowanych we Francuskiej

lei mostla i pif slsia snz Iliisif 1
J e s t z w y c z a j ,  ż e  łw iz ie  p o d w o d -  

s e  w r a c a ją c e  ze  z w y c ię s k ie j  w y p r a ­
w y  p r z e c iw k o  n ie p r z y ja c ie lo w i  
u m ie s z c z a ją  n a  w y s o k o  w y s u n ię ty m  
p e r y s k o p ie  c b -o rą ig ie w k i z  1 c z b ą  z a .  
to p io n y c h  p r z e z  n ie  s ta tk ó w  o r a z  
ic h  to n a ż , N ą  m o s tk u  s to i k o m -e h .  
d a n t ,  o f ic e r  w a c h to w y  o r a z  s łu ż b a  
p o k ła d o w a  i k ie r u ją  w ja z d e m  lo d z i  
d o  p o r fu .

A to l i  łó d ź ,  k t ó r ą  utóeJi-śmy m o ż ­
n o ś ć  p o w ita ć ,  n ie  m ia ła  m o s tk u .  
P e r y s k o p  b y ł  c a łk o w ic ie  p o g  ę ty  
i s k rę c o n y  w  k ie r u n k u  t y ln e j  c z ę ­
ści p o k ła d u ;  t a m  g d z ie  d a w n ie j  
© b r a m o w a n ie  m o s tk u  d a w a ło  s c h ro  
n ie m e  p r z e d  p r z e w a la ją c y m i  s ię  fa ­
la m i  i w ia t r e m ,  są s tr z ę p y  p o r w a ­
n y c h  d r u t ó w  i p o k r o w ie c ,  k tó r y  m a  
s łu ż y ć  d o  j a k i e j  t a k i e j  o s ło n y .  
W s z y s t k o  in n e  je s t  z m ie c io n e  p o  
p r o s fu  n ie  is tn ie je .  R e s z tk i  m o s tk u  
p r z e d s t a w ia ją  k u p ę  z ło m u .

Z a ło g i  ło d z i  p o d w o d n y c h  n c -  
c h ę tn ie  m ó w ią  o  s w o ic h  p r z e ż y ­
c ia c h  w  s p o tk a n iu  z w r o g ie m . Z d a ­
ją  s o b  e  d o b r z e  s p r a w ę  z  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw , n ig d y  ic h  n ie  le k c e w a ż ą ,  
a le  n ie  m a ją  t a k ż e  z w y c z a ju  t r a k ­
to w a  ' io h  z b y t  p rz e s a d n ie .

Ł & d i  z n a la z ła  s ię  w  s a m y m  ś ro d ­
k u  s illn .e  u b e z p ie c z o n e j k a r a w a n y  
a n g ie ls k ic h  p a r o w c ó w . P o m im o  j 
p ie r w s z o r z ę d n e g o  
u d a ło  s ię  j e j  u s z c z k n ą ć  d w a  s m a c z ­
n e  k ą s k i  z  k a r a w a n y .  R z u c i ła  s ię  
n a  t r z e c ią  o f ia r ę .  D o w ó d c a  p a t r z y  
p r z e z  p e r y s k o p  i  n ie  s p u s ic z a  z  n ie j  
o c z u . Ł ó d ź  z a n u r z a  s ię  n ie c o  g łę ­
b i  b y  n ie z a u w a ż o n a  z a ją ć  le p s z ą  
p o z y c ję  d o  s t r z a łu .  P e r y s k o p  w y s u ­
w a  s ię , t r z e c i  p a r o w ie c  id e a ln ie  s ię  
u s ta w ił.  T o r p e d y !  U w a g a !  R u r a  
N r .  1 - -  p a l !  T o r p e d ą  p r u je  fa le  
j a k  w ą ż .

N a g le  łó d ź  k ła d z ie  s ię  c ię ż k o  n ą  
b o k , le w a  s tr o n ą  z o s ta je  z e p c h n ię ta  
w  d ó ł .  S ły c h a ć  s t r a s z l iw y  t r z a s k .  
M a r y n a r - e  w  w ie ż y  n ie  b a r d z o  go

p e r y s k o p  —  n te  z a u w a ż y ł  z b l iż a ją ­
c e g o  się p a r o w c a  z k a r a w a n y  i  p a ­
ro w ie c  n a je ż d ż a ją c  n a  łó d ź  p o d w o d  
n ą  z ą d a je  j e j  s t r a s z n y  ofOś.

W  c ągu k i lk u  s e k u n d , k ió r e  w y ­
dają się z a ło d z e  w ie c z n o ś c ią , je s t  
po  w s z y s tk im . Ł ó d ź  z a n u r z a  się  
g łę b o k o . Z e  w s z y s tk ic h  o d d z ia łó w  
m e ld u ją  d o w ó d c y ,  że  n -c  s ię  n ie  
s ta ło .

N a d e s z ła  n o c . Ł ó d ź  p o d n o s i s ię  
o s tr o ż n ie . W y s t a je  z  n ie j  f y lk o  p e ­
ry s k o p , d o w ó d c ą  b o w ie m  c h c e  s ię  
r o z e jr z e ć , j a k  w y g lą d a  p o w ie r z c h n  a  
d io r z a .  W y s u w a  p e r y s k o p . C o  to ?  
W y c ie r a  s z k ła  p r z y r z ą d u ,  a le  n ie  
w id z i  H ic t Ł ó d ź  w y n u r z a  z u p e ł-  
n e i. D o w ó d c ą  p r ó b u je  o tw o r z y ć  
w ła z  d o  w ie ż y ,  n ie  id z ie !

A  w ię c  p r z e z  w łą z  z  k u c h n i n a  
g ó r n y  p o k ła d ł  Ł ó d ź  je s t  n a  „ r o z le g ­
ły c h  p r z e s t r z e n ia c h “  s a m a . I  w ó w ­
c za s  s fw ie rd iz a , c o  s ię  s ta ło :  w la z n  
d o  w ie ż y  n ie  m o ż n a  o tw o r z y ć .  R u r a  
p e r y s k o p u , o b r a m o w a n ie  m o s tk u ,

wr-o-gól-e wszystko przedstaw ia t r u d ­
n y  d ó  r o z p ę t a n i a  k łą b .  o  i le  m-ożn-a

m ó w ić  p r z y  ż e la z ie  i s ia l i  o  k łę b ip .  
N a  m o s tk u  s p u s to s z e n ie  n ie s ły c h a ­
n e .  B z i t w i i  m a r y n a r z e  z a b ie r a ją  s ię  
d o  p r a c y  i p r z y  p o m o c y  p a ln ik ó w  
a c e ty le n o w y c h ,  m ło t k ó w ,  d łu t  t  w  
o g ó le  w s z y s tk ie g o , c o  m a ją  n a  p o ­
k ła d z ie  p o d  r ę k ą ,  p r ó b u ją  z r o b ić  p o .  
r z ą d e k .

Szczęście^  ż e  łó d ź  m o ż e  s ię  za­
n u r z a ć .  O b s e r w a to r z y  p a t r z ą  w e  
w s z y s tk ic h  k  e r u n k a c h ,  b y  z a p o b ie c  
d a ls z y m  n ie p r z y je m n y m  n ie s p o ­
d z ia n k o m . W s z y s c y  p r a c u ją  g o rą c z ­
k o w o . Ł ó d ź  m u s i b y ć  d o  r a n a  w  
p o r z ą d k u .  N o c  je s t  k r ó t k a  i  z a le d ­
w ie  s ta r c z y  c z a s u  n a  z r ó b  c n ie  te g o ,  
c o  je s t  n a jk o n ie c z n ie js z e .  W ł a z  d o  
w ie ż y  je s f  w o ln y .  A le  p e r y s k o p  je s t  
j a k  r z e s z o to . W id a ć  n a  n im  c z e r w o ­
n e  S ia d y  m in i i ,  k tó r ą  b y ł  p o m a lo ­
w a n y  n a je ż d ż a ją c y  n a  łó d ź  p a r o .  
w ie c . T r z e b a  p r z e r w a ć  a k c ję  b o jo ­
w ą , łó d ź  w r a c a  d o  d o m u .

Następne dui wystawiają jak naj.
le p s z e  ś w ia d e c tw o  d u c h o w i z a ło g i,  
w y b i t n y m  z d o ln o ś c io m  d o w ó d c y ,  
k ie r u ją c e g o  in ż y n ie r a  i  ż e la z n e j  
w y jirż y m ia ło ś c i k a ż d e g o , k tó  b y ł  n a  
p o k ła d z ie  t e j  ło d z i .  W ś r ó d  w z b u .  
r z ó n y c h  f a '  d z ie ln a  łó d ź  t o r u je  so­
b ie  d r o ;  n a w p r o s t  p r z e z  A t la n t y k .  
D o w ó d c a  i o b s e r w a to r z y  m a ją  m o ż ­
n o ś ć  t r z y m a n ia  s ię  t y l k o  s z c z ą tk ó w  
d r u t ó w ;  p o k r o w ie c  z a s ła n ia  m a r y ­
n a r z y  n a  s z o z ą fk a c h  m o s tk u  o d  p ie r  
w s z y c h  u d e r z e ń  g w a łto w n y c h  g r z y ­
w a c z y .  J e s t to  ją z d a ,  k t ó r a  w y m a g a  
w y d o b y w a n ia  z s ie b ie  o s ta tk a  e n e r ­
g ii i  n ie s ły c h a n e g o  n a p ię c ia  n e r ­
w ó w .

O b e c n ie  łó d ź  z n a jd u je  s ię  w  b e z ­
p ie c z n y m  b u n k r z e  w  b a z ie .  N ie p r z y -  
ją c ie il z a d a ł  j e j  n ie  z a d r a ś n ię c ia  n e -  
p o z o m e  le c z  c ię ż k ą  r a n ę .  A le  n a  
z g ię ty m  - e r  ys k o p ie  p o w ie w a ją  c z te ­
r y  z w y c ię s k ie  c h o r ą g ie w k i  ś w ia d .  
c z ą c e , ż e  z a n im  s ię  s ta ła  n ie z d a tn ą  
d o  w a lk i ,  z a to p i ła  c z te r y  p a r o w c e .

A fry ce  Północnej, albowiem 
bardzo odczuwać stę dają straty 
i opóźnienia, które powstały 
wskutek działalności sił morskich 
i lotniczych mocarstw Osi. Te 
straty i opóźnienia doprowadziły 
do tego, że wojska alianckie 
zmuszone są czekać na posiłki.

Pod terrorem GPU.
Rozruchy robotnicze w RasSI Sowieckiej

SZANGHAJ. W ielk i brak sił
roboczych w przemyśle zbroje­
niowym i spożywczym, jak rów­
nież w  kołchozach doprowadził 
do tego, że oą-óina sytuacja a 
zwłaszcza położenie gospodar­
cze na tyłach sowieckich, za­
równo w Syberii jak i w za­
chodnich okręgach Związku So­
w ieckiego stało się rozpaczliwe. 
W szyscy mężczyźni od 15 do 
45 lat zostali we wrześniu i 
październiku zmobilizowani do 
służby frontowej, mężczyźni zaś 
ponad 45 lat i kobiety zajęli 
miejsca powołanych. W fabry­
kach uzbrojenia w  Omsku zmu­
szają agenci G PU  robotników 
do 18 — 20 godzinnej pracy bez
przerwy na wypoczynek. W 
dwóch fabrykach, gdzie doszło 
do rozruchów, ponieważ robot­
nice domagały się „ty lko“ 15-

godzinnego dnia roboczego i 
podwyższenia porcji chleba i ja­
rzyn, strzelali agenci G P U do 
robotnic. W  Kuźnieckim Zagłę­
biu węg-owym są rozruchy ro­
botnicze na porządku dziennym. 
Liczba ofiar w  tym Dołożonym 
na wschód od Omska okręgu 
wynosi już tysiące osób. Chodzi 
przy tym o jeden z ostatnich, 
posiadanych leszcze przez So­
w iety okręgów przemysłowych, 
dokąd przymusowo przesiedlono 
robotników z okręgów, które 
obecnie pozostają pod kontrolą 
niemiecką. Obiecano im, że na 
Syberii znajdą lepsze warunki 
p r a c y  i że już w r. 1942 będą 
mogli powrocie do domu. Te­
raz jednak muszą oni na Sybe­
rii pracować po 20 godzin 
dziennie pod terrorem GPU.

leli główna troska: żydzi

f i
Chrześcijańska fasada ( f i

Kiedy niedawno prezydent Ro­
osevelt zamianował nas wyższe­
go s ę d z io  związkowego Byr­
nesa dyktatorem gospodarczym,

z a b e z p ie c z e n ia ]  I zapytywali się niektórzy, jak to 
może byc, ze zydostwo ame­
rykańskie pozwoliło na wymknię­
cie się mu tego nadzwyczaj 
ważnego stanowiska.

Stanowisko Byrnesa jest je­
dyne w swoim rodzaju w histo­
rii amerykańskiej i może być 

! porównane jedynie ze stanowis­
kiem żyda Barucha w czasie 
wojny światowej, kiedy to był 
on prezesem urzędu produkcji 
wojennej. Byrnes posiada jednak 
jeszcze większe pełnomocnictwa, 
aniżeli miał je Baruch. Podlega 
mu do pewnego stopnia cały 
gabinet z wyjątkiem ministra

s ły s z ą , n e r w y  ic h  b o w ie m  są n a -  spraw zagranicznych, oraz związ­
kowe banki rezerw, urząd pracy 
wojennej pozostający pod kie­
runkiem Williama Davisa, ko­
misja wysiłków wojennych pod 
kierunkiem Paulą7 Mc Nufta i 
władze ustalania cen pod prze­
wodnictwem Leona Hendersona.

W  Waszyngtonie spodziewano 
się oyólriie, że wybór Roosevelta 
padnie na Barucha, ponieważ ma

piętę do ostateczności. Natomias) 
w  wewnątrz łodzi, zwłaszcza na 
przedzie, wszystko chyli się na. 
przód. Odczuwa się gwałtowny' 
wsfrząs. Bomby głębinowe? N :e! 
Najechanie? Taki Dowódca, który 
podczas ataku musi myśleć 0 /ty- 
aiącn spraw —  wydawać rozkazy 
maszynistom, podawać poprawki 
lsdziom  przy wiosłach, nastawiać

on największe doświadczenie, a 
nie na Byrnesa, z którym nie 
łączy prezydenta specjalna przy­
jaźń, i który nie wiele wyznaje 
się na kierownictwie gospodarką. 
Lecz obecnie tajemnica wyjaśni­
ła się. Prasa amerykańska dono­
si, że Byrnes zamianował swoim 
głównym doradcą, względnie 
zastępcą znanego żyda Benja­
mina Cohena, będącego od wielu

„7. f CHOWANO“ 0LA USA
Polityczne sfery Tangeru wią­

żą anglo-amerykański napad ną 
Francuską Afrykę Północną 
przede wszystkim z wygłoszo­
ną niedawno przez gazetę „Ti­
mes" ideą, że Afryka Północna 
musi być przez Anglię zreorga­
nizowana z wyjątkiem francus­
kiego imperium kolonialnego, 
które ma być zachowane dla 
Stanów Zjednoczonych jako 
strefa ich wpływów. Londyn 

Waszyngto-

Piemszym rezultatem wtar­
gnięcia Amerykanów do Fran­
cuskiej Afryki Północnej jest 
zniesienie statutu o żydach. 
Jeszcze zanim wydano ogólne 
zarządzenia administracyjne, 
zawiadomiło amerykańskie do­
wództwo wojskowe w zajętych 
miastach portowych Algieru i 
iMarokka, że znosi ono wydane 
przez rząd Petain’a „bezpra­
wie" w stosunku do żydów. 
Żydzi mogą znowu bez ograni­
czeń wykonywać wszystkie za­
wody a zapoczątkowana aryza- 
cja mienia żydowskiego zostaje 
cofnięta.

Stłumiony od chwili katastrofy 
Francji wyzysk uprawiany przez 
żydostwo ma mieć zatem zno­
wu wolne ręce wobec mahome- 
tańskiej i francuskiej ludności 
Algieru i Marokka. To zarzą­
dzenie amerykańskie nie jest 
wcale niespodzianką; albowiem

napad na Francuską Afrykę 
Północną stanowi przecież nie 
tylko imprezę amerykańskiego
imperializmu, lecz równocześnie 
i akt zemsty międzynarodowego 
żydostwa, które chce obalić 
nowy ustrój we Francji.

Charakterystyczny, jeśli cho­
dzi o zamierzenia amerykańskie, 
jest również fakt, że stworzone 
przez generała Nogues obozy 
koncentracyjne dla żydów zo­
stały natychmiast zniesione. W 
obozach tych umieszczeni byli 
tylko żydzi-rprzestępcy, którzy 
dopuścili się wykroczeń wobec 
społeczeństwa. Należy zacze­
kać, jak zachowa się wobec tej 
amerykańskiej przychylności 
wob^c żydów ludność maho- 
metańska, która w Algierze i 
w Marokku specjalnie wrogo 
nastawiona ;est do żydów.

„Wil. Zeit.*

Czcza maska
lat członkiem rooseveltowskiego
„trustu mózgów“. Benjamin Ćo- ; nowi wpłynięcia na 
hen i naczelny sędzia stanu Ro- ziemne przez to, 
senman są obok ministra finan- ■ mu hipotekę we Francuskiej j 
rów Morgenthaua i naczelnego , Afryce Północnej, otworzywszy 
sędziego związkowego Frank- mu również poprzednio podwo- 
furtera tymi dwoma żydami, któ- je do Syrii i Palestyny. W sfe- 
rzy bez meldowan a się wcho- rach muzułmańskich a zwłaszcza 
dzą i wychodzą z Białego Do-i w Egipcie, gdzie przebywa 
mu, a często tam i mieszkają, wielu nacjonalistów z Marokka, 
Jest zatem rzeczą zupełnie jas- Algieru i Tunisu, znacznie 
ną, że amerykańskie żydostwo; wzmogły się prądy  ̂ antybrytyj- 
wysunęło Byrnesa jako fasadę; 
chrześcijańską, by tym spokoj­
niej móc poza nią rządzić-

Kolumbijski miesięcznik „Re- 
vista Columbiana* podkreślił w 
pewnym artykule, że panamery-

zatem dał możność waszyiigrro-; kaniz;n jest jedynie czczą mas- 
M-°-r! f . Sr0d;!ką, która służy rządzącym Ko­

lumbią politykom do wtrącania 
kraju w nieszczęście i oddawa­
nia jego losu bez wszelkiej

Chcesz mieć światło 
elektryczne — 

o s z s z ę s S z a f  I e !

ikie i antyamerykańskie. Nowa 
anglo-amerykańska agresja sta­
nowi również zamach na ostat­
nie narody muzułmańskie, które 
dotychczas w rejonie Morza 
Śródziemnego zostały uchro­
nione od wojny dzięki lojal­
nemu dotrzymywaniu przez Oś 
składu t> zawieszeniu broni

własnej o d p o w ie d z ia ln o ś c i ob­
cym siłom. Panamerykanizm nie 
jest wcale ideą, lecz bezduszną, 
przez agitacię anglo-amerykań- 
ską wvdętą kukłą. Ameryka 
hiszpańska musi odrzucić opiekę 
obcych jej ütanow Zjednoczo­
nych.

Waszyngton odsuwa Londyn
sr§£Ę g & S .m tm  d h r u ą i

SZTOKHOLM. Brat araba, j Środkowego Wschodu, między 
sadora amerykańskiego w | innymi również należy zada-
Londynie, Winant, został mia­
nowany przewodniczącym tak 
zw. rady zaopatrzenia dla 
Środkowego Wschodu. W pe­
wnym doniesieniu informacyj­
nym w związku z tym powia­
domiono, że do zakresu kom. 

i potencji tej rady zaopatrzenia

nie wyżywienia ludności tych 
krajów, liczących przeszło 
80.000.000 ludzi. W Londynie 
mianowanie Amerykanina ns 
stanowisko prezesa tej piet* 
wotnie czysto angielskiej in­
stytucji wywołało bardzo nia. 
przyjemne wrażenie.



zmarłej 20 października 1942 r. odbędzie się Nabożeństwo Ża- 
iobne w kościele Sw. Jakuba dn. 0 go b. m. o godzinie 9-tej. 
O czym zawiadamia Krewnych i Znajomych K o d z iu a .

N abożeństw o  ta is b n s  za spokój duszy

A LFO N S A  -K 0TE C K IE G 0
b. pracow nika księgarni Św . W o je  echa w  W iln ie

z o s ta n ie  o d p r a w 'o n e  d n ia  2 0 -g o  b m . o g o d z . 7  r a n o  w  k o ś c ie le  
S w .  J e rz e g o ,*  o  c z y m  z a w ia d a m ia ją  K re w n y c h  i Z n a jo m y c h

K oledzy z Księgarni J. Zaw adzkiego.

n a  « M k ę  

Z A M I E N I A  S I E :  
O f d a o j j i  ( W i e t k a ? »  J f i  1 5  
V iniaus (Wtie&sHa;, Jtfa 21 
Uzupio (Zarzeczna)), W» 42

Zaopatrzenie okręgu wileńskiego w lekarstwa
•ł?k O b e c n ie  p r z e d s ta w ia  s ię  z a o .  

p e trze n d c  W i l n a  w  le k a r s tw a ?  O d .  
P ° w ł®di  n a  to  z n a jd u je m y  w  r o z .  
jB ó w ie , j a k a  p r z e p r o w a d z i !  p r z e d ,  
« ta w ic ie l „ W ü n a e r  Z e i tu n g “  z  o d .  
» o ś n y m  o f e r e n t e m  u r z ę d u  G e b ie ts ,  
k o m  m

Zn«
s s ą r‘a .

iac z n a  c zę ś ć  le k a r s t w  i  p o p r z e d  
* lf> ^ y la  d o w o ż o n a  z N ie m  ec. 
O b e c n ie  p o d c z a s  w o jn y  r ó w n ie ż  i  w  
N ie m c z e c h  o d c z u w a  s ię  b r a k  p e w .  
• y c tl m e d y k a m e n tó w ,  z w ła s z c z a  
• k i j ó w  e te r y c z n y c h  ś r o d k ó w  n a r -  
k o ty c z n y e h ^  m o r f in y  i t .  p . ,  k tó r e  
•® u szą b y ć  z a r e z e r w o w a n e  w  p ie r w .

l in ii  d la  r a n n y c h  ż o łn ie r z y '.  W  
*U e s z y  w p r o w a d z o n o  z a s a d ę , że  
a p te k ą r z e  n ie k tó r o  p rz e p is a n e  Sr o d .  
k '  z a s tę p u ją  p r z e z  in n e , r ó w n o w a r -  
* ® ^ i ° w e p r e p a r a iy .

Ś ro d k i le c z n ic z e , im p o r to w a n e  z 
R z e s z y  , ą  k o n ty n g e n to w a n e  i p r z y -  
i z . e l a n e  <j0  p o s z c z e g ó ln y c h  o k r ę .  
f ó w  i rn 'a s t p r z e z  g łó w n y  z a r z ą d  
* d r o w ; a /  w  w i ] n ;e is tn ie je  c e n t r a l ,  

• y  s Ł ła d  łe k a r s fw ,  z a p a s y  k tó re g o . 
M  s te le  u z u p e łn ia n e  z  K o w n a .  
I a  o p a t r u je  r ó w n ie ż  W itn ö  m a ła .  a le

d u ż o  p r o d u k u ją c a  c h e m ic z n o .fa r  
m n .c e u ty c z n a  fa b r y c z k a ,  k tó r a  p r z y  
w y s ta r c z a ją c e j  d o s ta w ie  s u r o w c ó w  
m o g ła b y  w y t w a r z a ć  z n a c z n ą  ilo ś ć  
ś r o d k ó w  le c z n ic z y c h . J e ż e li  p o m im o  
fe g o  o d c z u w a  s ię  p e w n e  o  g ra n  c /e «  
n ia , t ó  p r z y c z y n ą  te g o  je s t  n ie s u ­
m ie n n e  p o s tę p o w a n ie  p e w n y c h  e le ­
m e n tó w , k tó r e  r o z m y ś ln ie  p r z e t r z y .  
m u ją  p o s ia d a n e  z p p a s y , a b y  je  
s p rz e d a ć  p r z y  s p o s o b n o ś c i p o  fa n ­
ta s ty c z n y c h  c e n a c h . N ie s te ty ,  d o  te j  
g r u p y  n a le ż ą  r ó w n ie ż  n ie k tó r z y  

• a p te k a r z e .
R e fe r e n t  do  s p r a w  z  d r o w i  a  w  d a l -  

s z e j r o z m o w ie  p o d k r e ś l i ł ,  że  lę k a .
p r z y  w y p is y w a n iu  r e c e p t  r ó w .  

n ie ż  n ie  p r z y t r z y m u j ą  s ię  k o n ie c z ­
n e j  m ia r y  i  s z c z e g ó ln ie  z a p o m in a ­
j ą  o  p o in f o r m o w a n iu  s ię  w  a p te ­
k a c h  o  s ta n ie  z a p a s ó w . G d y b y  k a ż ­
d y  u w a ż j ł  za  p r a w id ło  p r z e p is y w a ­
n ie  t y lk o  t a k ie j  ilo ś c i, ją k a  je s t n ie ­
o d z o w n a , w te d y  m o ż n a b y  b y ło  p o .  
n  óc z n a c z n ie  w ię k s z e j  ilo ś c i c h o ­
r y c h ,  n iż  o b e c n ie .

S z c z e g ó ln ą  w a r to ś ć  p o s ia d a ją  
m ie js c , z io ła  le k a r s k ie  ' p r o d u .

k o w ą n c  z n ic h  le k a r s tw a .  P o p r z e d ­
n io  o d b y w a 'y  s ię  w  W i l n i e ,  g ło ś n e  
p o z a  g r a n ic a m i o k r ę g u  j a r m a r k i  
z ie la r s k ie ,  z k tó r y c h  b y ły  r ó w n ie ż  
z a ó p a t r y w ą n e  f a b r y k i  n ie m ie c k ie .  
W  je j  d z ie d z in ie  n a le ż a ło b y  w ię c e j  
c- n ’ć ' n iż  d o ty c h c z a s  i z a c h ę c a ć  
r o ln ik ó w  do  z a k ła d a n ia  o g r ó d k ó w  
z ie la r s k ic h ,  p r z e z n a c z o n y c h  d o  
u p r a w y  w a r to ś c io w y c h  z ió ł  le c z ® .

c z y c h .
J a k  s ię  p r z e d s ta w ia  s y tu a c ja  n a  

n a jb l iż s z e  m ie s ią c e ?  O d p o w ie d ź  n a  
to  b r z m  a ła  u s p a k a ja ją c o .  M ia n o ,  
w ic ie  w  n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło ś c i je s t  
O c z e k iw a n a  w ię k s z a  p r z e s y łk a  le ­
k a r s tw  z R z e s z y , k t ó r a  z a d o w o li  
w s z y s tk ie  w a r s tw y  lu d n o ś c i,

M ie s z k a ń c y  W i l n ą  ze  s w o je j  s tr o ­
n y  m o g lib y  w ie le  z r o b ić  d fa  p o ­
le p s z e n ia  s y tu a c j i ,  g d y b y  z a w ia d ą .  
m i a r  w łą d z e  o w s z y s tk ic h  w y p a d .

IW  i a d a m a ś c  i  m dl n i a

L is to p a d

s w e j p ie c z y  c h o d n ik i  o c z y s z c z a ć  ze  
ś n ie g u  i  b io ta ,  O ra z  p o s y p y w a ć  je  
p ia s k ie m , P o n a d to  n a  n ie k tó r y c h  
u lic a c h , w s k a z a n y c h  w  r o z p o r z ą ­
d z e n iu , d o z o r c y  w  n n i ja k ż e  p osy­
p y w a ć  p ia s k ie m  i  je z d n ie ,  a b y  u n ik ­
n ą ć  jw o r z e n .a  s ię  ś lis k ie j s k o ru p y  
lo d o w e j,  k tó r a b y  m o g ła  p r z e s z k ? -  
d z a ć  w  r u c h u  k o ło w y m .  W in n i  n ie .  

„ ,* « 7  „  ■ ,  p r z e s tr z e g a n ia  te g o  r o z p o r z ą d z e n ia
i u W .  W e  w t o r e k ,  17 l is to p a d a  o r .  b .c1ą „ k a r a n i  w  d m ćfee a d m  n i s t r a .

C Z W A R T E K  

E lż b ie ty

A'schdd słońca 6.50 

Zachód słońca 15.14 

D Z IS IA J Z A C IEM N LA M t
O K N A  O D  15 .2 5  DO G.40.

—  O B Ł A W A  N A  S P E K U L A N -

g a n a  n a d z o r u  c e n  p r z e p r o w a d z i ły  
p r z y  p o m o c y  p o l ic j i  o b ła w ę  n a  spe­
k u la n t ó w  i h a n d la r z y  n a  t .  z w . r y ­
n e c z k u  n a  S O łta m s z k a c h , o r a z  n a  
p r z y le g ły c h  u lic a c h . (z - '

—  R E M O N T Y  W  D O M A C H  
1 :  TAC J O N A L 1 Z O W A  N Y C I I .  G łó w n y  
Z a r z ą d  M ie s z k a n io w y  w y d a ł o k ó L  

I n i* ' w  s p r a w ie  r e m o n tó w  w  d o m a c h  
j z n a ć "  a l iz o w a n y c h . W  m y ś l tego  
i o k ó ln ik a  d o z w o lo n e  są r e m o n ty  su -
, f i l ó w  p ie c ó w , d r z w i,  p o d łó g , o r a z

k a c h  s p e k u la c j i  z  le k a r s fw ą u u  p t e r -  j s„ fe!<.a te  o -k ien . J e ż e li  k o s z ta  r e m o n
w s z e j p o t r z e b y .  K to  z r o z u m ie ,  t lu  
o s o b o m  m o ż n a  b y  p ó m ó c  7>o<*ho- 
w ą n y m i le k a r s t w a m i ,  b ę d z ie  w s z y s t .

t u  p r z e k r a c z a ją  s u m ę  150 R M  
w ó w c za s  n ie z b ę d n y m  je s t  z e z w ó k ,

e y ju e j  s u r o w y m i k a r a m i .  (z).

—  W A R U N K I  Z A K U P U  M A T E ­
R I A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H .  R o ln ic y  
m o g ą  o t r z y m a ć  z e z w o le n ia  n a  z : >  
k u p  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  ty lk o  
w  w y p a d k u  p i ln e j  i  n ie c ie r p ią e e j  
z w ło k i  p o tr z e b y ,  a  m ia n o w ic ie  p o .  
g  o r z e ł  i, s z k ó d  z r z ą d z o n y c h  p r z e z  
d z ia lą n ia  w o je n n e , lu b  b u r z ę  i  t .  p . 
W y c z e r p u ją c y c h  in f o r m a c j i  w  ty m  
w y p a d k u  u d z ie lą  u r z ą d  a g r o n o m a
pow ia jow ego .

Celem uzyskania zezwolenia na-

n ia  z a  n a le ż y t y m  w y k o r z y s t y w t e  
n ie m  s iły  r o b o c z e j  w  r o ln ic t w ie  i 
s to s o w a n ie m  p o m o c y  s ą s ie d z k ie j.  
S z c z e g ó ln ie  n a le ż y  u n ik a ć  tak ic to  
w y p a d k ó w ' g d y  w' je d n e j  g m in ie  od­
c z u w a  s ię  n a d m ia r  s i ł  r o b o c z y c h ,  
a w' n a jb l iż s z y m  s ą s ie d z tw  e  z b r a .  
k u  r ą k  do  p r a c y  o p ó ź n ia  się w y ­
k o n y w a n ie  n a jw a ż n ie js z y c h  r o b ó t  
r o ln y c h . W  ta k ic h  w y p a d k a c h  in ­
g e r u ją  o r g a n y  a d m in is t r a c y jn e  
z a  p o ś r e d n ic tw e m  s o łty s ó w  k ie r u ­
ją c  n a d m ia r  r ą k  ro b o c z y c h  ta m ,  
g d z ie  ic h  b r a k u je ,  s to s u ją c  z a s a d ę  
p o m o c y  s ł s e d z k i e j ,  ( r )

—  P L A N  U P R A W Y  B U R A K Ó W  
C U K R O W Y C H  N A  R O K  1943. Z o s fa ł  
ju ż  o p r a c o w a n y  p la n  u p ra w 'y  b u r a .  
k ó w  c u k r o w y c h  n a  r o k  1913. w  k tó  
r y m  p r z e w id z ia n o  z n a c z n e  z w ię k .  
s ze n ie  p o w ie r z c h n i u p r a w y ,  a b y  za­
p e w n ić  m ie s z k a ń c o m  o k rę g u  d O s tą .  
• te c z n e  z a o p a t r z e n ie  w  c u k ie r ,  g d y ż  
d o ty c h c z a s  ilo ś ć  u p r a w ia n y c h  b u r a .

. „ !  le ż y  p r z e d ło ż y ć -  z a ś w ia d c z e n ie  w ó j .  ' k ó w  c u k r o w y c h  b y łą  n ie d o s ta te c z eZ- *Z 4 ’  I * * , j -ry , . , • , •
— r -  ---------------------- , ~ , n ie  G tó w n e a o  Z a r z ą d u  M ie s z k a n ie ,  j g m in y ,  z a ś w ia d c z e n ie  p o w ia t o w e - j  ” »■ rrzew rdu*  r ę  z w ię k s z e n ie  p o .
o  r o b i ’ , s b y  z w a lc z a ć  to  p r z e s tę p -  : vego. R ó w n ie ż  z e z w o le n ia  w y m a g a -  g °  te c h n ik a  b u d o w la n e g o , z a ś w ia d .  | * 1 ‘ r z c h n i  u p r a w  d o  2 0 .0 0 0  b ą . D c

Co mówią rolnicy o samogonie
z w ią z k u  z p la g ą  ta jn e g o  g o .  | stk ,o  p o s z ło  j a k  n a j l e p i e j  T a k  b y w a  i n ię ty c h  z  d o b r z e  p o in fo r m o w a n e g o

1.JA .*»1 .   „ L l . l l  1 - . - ,  — ii.,» .r t e ln ic jw a ,  k tó r a  O b e c n ie  w  w a r u u
kacb c*asu wojennego, szczególnie 
p a n o s z y  s ię  n a  prow incji zagadnę. 
J » n v  0 zdanie w  lej kwestii, jed - 

» e g o  z  rolników, c ie s z ą c g o  *"«  o p i­
n ią  solidnego c z ło w ie k a  i  d ob rego  

g o s p o d a rz a . R ozm ów ca n a s z  po-
t w ie r d z i ł ,  ż e  n :g d y  p o  w s ia c h  n ie  
w y p ę d z a n o  t y le  s a m o g o n u  i n ie  w y  
p i ja n o  ta k ic h  ilo ś c i t e j  t r u c iz n y ,  j a k  
o b e c n ie . N a t u r a ln ie ,  ż a d e n  s o l id n y  
» e J n ik  n  e  z a jm ie  s ię  t a jn y m  g ó rz e  1. 
» » c tw e m , z n a jd u ją  s ię  je d n a k  g o s p o  
d a r z e ,  c h c iw i  n a  z y s k ,  i m im o  z n a c z  
■ e g «  r y z y k a ,  p ę d z ą  s a m o g o n . O d ­
b io r c ó w  n  g d y  n ie  b r a k .  S p o ś ró d  
r o ln ik ó w  je d n a k  n a jw ię c e j  p ij? - c i, 
k t ó r z y  z a w s z e  m ie l i  s k ło n n o ś ć  do
a lk o h o lu .  N a p r a w d ę  s o lid n i g o s p o .  
Ä a rz e  n te  r o z p i ją  s ię  n ig d y .  P r z y
t y m  te n  k t o  p i j® , r z a d k o  s a m  w y .
p ę d z a  s a m o g o n . K a ż d a  w ie ś  m a
swych „ p r z e m y s ło w c ó w “  i swych 
n je p o p s a w n y c i,  p i ją k ó w .

Zdarza n ie k tó r z y  g o s p o .
d a r t e  p r z e r a b ia ją  n.a s a m o g o n
» s jy s f k o  p o s ia d a n e  z b o ż e  1 p o te m  
p O Z O s .a ją  b e z  C h le b a , z a p o ż y c z a ją c  
s ię  u  s ą s .a d ó w . L e c z  g d y b y  s p o ż y .  
« ie  s a m o g o n u  o g r a n ic z a ło  s ię  w y .  
łą c z n ie  d o  w s i, to  p la g a  ta  n ig d y  
» ie  p r z y b r a ła b y  t * k  g r o ź n y c h  r o z .  
jp  ą r ó w , w y m a g a ją c y c h  ^ « j a l n i e
« s tr y c h  z a r z ą d z e ń ,  Ce le m  j e j  i w a l -  
« z a n ia .  S a m o g o n  d la te g o  c ie s z y  s K  

p o p y te m , ż e  j e s t v<y>Ąda.  
a y m  a r t y k u łe m  p r z e z  p i ją c y c h  w  
m ie ś c ie .

N a s z  in f o r m a t o r  w

c z ę s to  1 w  n ie k tó r y c h  u r z ę d a c h  
g m in n y c h , u  s z e w c ó w  i  in n y c h  r z c .  
n i e ś ln ik  c>'v. J e ż e li c h c e s z , ż e b y  p o ­
s z ło  g ła d k o ,  to  w s z ę d z ie  s m a r u j  sa­
m o g o n e m .

W ie lu  r o ln ik ó w  tw ie r d z i,  że  w -p n . 
d a  i  je s t  k a r a n y  fy lk o  te n  s a m o g e .  
n ia r z ,  k t ó r y  n ie  u m e  w y p ę d z a ć  
d o b r e j  w ó d k i .  M a js te r  o d  s a m o g o n u  
je s t  z a w s z e  c e n io n y  i  o c h r a n ia n y .  
J e g o  w y r ó b  m a  ta k ic h  o d b io r c ó w ,  
k t ó r z y  S° z a w s z e  p o t r a f  ą  z a b e z ­
p ie c z y ć  p r z e d  n ie p r z y je m n y m i  k o n .  
s e k w e n c ja m i p o ta je m n e j  p r o d u k c j i .  
A  b e z k a r n o ś ć  r o z z u c h w a la .  P o d o b n o  
t y lk o  lic h e g o  s a m o g o n u  n ie  m o ż n a  
p r z e m y c ie  d ó  m  a s ta .

Z  p o w y ż s z y c h  in fo r m a c y j .  z a s ią g .

ź r ó d ła  w y n ik a ,  że  p r o w a d z o n a  p r z e z  
w ła d z e  a k c ja  w a lk .  z t a jn y m  gm- 
r z e ln ic fw e m , k tó r ą  O b a rc z a  r ó w n ą  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  p r o d u c e n ta ,  p o ­
ś re d n ik a  w  h ą n d lu  i s p o ży w ’Cę s a .  
m o g o n u  —  z o s ta ła  t r a f n ie  o b m y ś lę .
n a .  N a le ż y  t y lk o  z w r ó c ić  w ię c e j  
u w ą g i n a  m ia s te c z k a , b ę d ą c e  n ie je d  
n o k r o tn ie  o ś r o d k a m i h a n d lu  s a m o ­
g o n o m  n a  p r o w in c j i ,  o r a z  b e zw zg lę -d  
n te  z w a lc z a ć  o b ja w y  k o r u p c j i  w ś ró d  
n iż s z y c h  fu n k c jo n a r iu s z y  o r g a n ó w  

a d m in is t r a c y jn y c h  i  s a m o r z ą d ó w  

m ie js c o w y c h . N a  s z c z e g ó ln ie  ó s tre  

p o le p ie n ie 'z a s łu g u ją  ct, k t ó r z y  d c .  

m a g a ja  s ię  i p r z y jm u ją  ła p ó w k i w  

p o s ta c i s a m o g o n u . ( r h

G b c w lą i e i c  p o rn i e y
§ » * * & * §  » f r ę l i  e  i m m & a

B ratk  W o ln y c h  r ą k  d o  p r a c y  u n ie ­
m o ż l iw ią  p o z y s k a n ie  p o t r z e b n e j  i lo -  
ś"i n i . I o r i a l ó w  d r z e w n y c h .  D o  p o ­
m o c y  p r z y  p r o d u k c j i  o p a łu P o w o -  
ła n o  w ię c  w s z y s tk ic h  p r a c u ją c y c h ,  
k t ó r z y  z d o ła l i  w y p r o d u k o w a ć  z n a ­
c z n ą  je g o  ilo ś ć , le c z  p o z o s ta je  jesz.

d z ie  z w o ln  e n i są o d  n ie g c  m ie s z .  
k a ń c y  m ie js c o w o ś ć !  z n a jd u ją c y c h  
się w  w ię k is zy m  o d d a le n iu  od z r ę ­
b ó w  n iż  12 lc lm . P r z y  ty m  m »  e js z e  
g o s p o d a rs tw a , p o n iż e j  5  h a z n a jd u ­
ją c e  s ię  w  } y m  z a s ię g u  m u s z ą  w y .
s ła ć  d o  r o b o ty  w  le s ie  w s z y s tk ic h

ją  ts k le  r e m o n t y ,  j a k  b ie le n ie  ś c ia n . | c z e n ie  a g r o n o m a  p o w ia to w e g o , z o .  
ta p e to w a n ie , p r z e r ó b k i  d o  c e ló w  i h o  w ią z a n ie ,  że  o t r z y m a n y  m a te r ia ł
s p e c ja ln y c h . N ie  d o ty c z y  to  u r z ę .  
<l®w je ś li d o k o n u ją  r e m o n tu  w e  
w ła s n y m  z a k r e s ie . (z )_

_  S A D Z E  W  K O M I N I E  P R Z Y ­
C Z Y N Ą  P O Ż A R U . W  n o c y  z  s o b o ty
n a  n ie d z ie lę  w e  w s i W ie r s z u l is z k i  
w y b u c h ł p o ż a r  w  d o m u  je d n e g o  
z g o s p o d a rz y . P r z y c z y n ą  p o ża T U  
b y ło  z a p a le n ie  s ię  s a d z y  w' k o m i­
n ie , S t r a ty  są d o ś ć  z n a c z n e . W in n o  
to  b y ć  o s tr z e ż e n ie m  -d la  ty c h  o p ie .  
s z s ły c h , .k tó r z y  m frn ó  w ie lo k r o tn y c h  
o s trz e ż e ń  je s z c z e  n ie  u p o r z ą d k o w a l i  
s w o ic h  p ie c ó w  i k o m in ó w . O b e c n ie  
je s t n a  to  o s ta p i i  c z a s . (z ).

—  u w a g a  w ł a ś c i c i e l e  i  d o .
'i> P ,C Y  D O M Ó W ,  Z g o d n ie  z  z a r z ą ­

d z e n ie m  b u r m is t r z a  m , W i ln a ,  
w s z y s c y  d o z o r c y  w in n i  p o d le g łe

b ę d z ie  z u ż y jy  je s z c z e  w  r. b. w  g o ­
s p o d a r s tw ie  p e te n ta . P ro s z ą c  o  d a ­
c h ó w k i ,  p a p ę , s z k ło  o k ie n n e  i  w a p ­
n o  t r z e b a  je s zc ze  w y p e łn ić  s p e c ja ln e  
fo r m u la r z e  w n io s k ó w , O p ła c a n y c h  
z n a c z k a m i p o  0 ,5 0  R M .

W  te n  s p o s ó b  m a t e r ia ły  b u d o w lą  
n e  m o g ą  o t r z y m a ć  ty lk o  r o ln ic y ,  
n ie  d o ty c z y  to  m ie s z k a ń c ó w  in ia s t  
i  m ia s te c z e k . D o  o d d z ie ln e g o  z a w ia ­
d o m ie n ia  w o b e c  w y c z e r p a n ia  s ię  z a ­
p a s ó w  n te  s ą  w y d a w a n e  z e z w o le n ia  
n a  k u p n o  d a c h ó w e k , s z k ła  O k ip n n e .  
g o  i  g w o ź d z i.  ( r ) .

—  W Ó J T O W I E  O B O W I Ą Z A N I  
D O  Ś L E D Z E N I A  Z A  W Y K O R Z Y ­
S T Y W A N I E M  S IŁ Y  R O B O C Z E J .  

k W ó j t o w ie  f in n e  o rg a n y  a d m in is f r a -  o d p o w ie d n i,  
c j i  o g ó ln e j  m a j?  o b o w ią z e k  ś le d z c .

u p r a w y  b u r a k ó w  c u k r o w y c h  są z o .  

bówiązaii. w s z y s c y , k t ó r z y  je d o -  

ty c h  c za s  u p r a w ia ż i ,  o r a z  w s z y s c y  

r o ln ic y ,  k t ó r z y  p o s ia d a ją  g r u n ta  

n a d a ją c e  s ię  d o  u p r a w y  ty c h  b u r a ­

k ó w  i  m ie s z k a ją  w  o d le g ło ś c i d o  ł&  

k m . o d  c u k r o w n i,  w z g lę d n ie  od  

s ta c j i  kolejowej, z  k t ó r e j  m o ż n e  

w y s y ła ć  d ó  c u k r o w n i .  P r z y  ty m  p o .  
w ie r z c h n ia  z ie m ! ,  « d a jn e j  d o  u p r a n y  

b u r a k ó w  n ie  m o ż e  b y ć  m n ie js z a  n iż  

5 ha.- W y k o n y w a n ie  p o w y ż s z e g ó  

p la n u  b ę d z ie  « ta s o w a n e  p r z e z  Or­
g a n y  a d m in is t r a c y jn e  w  fo r m ie  

o b o w ią z k o w e j ,  i  w  s to s u n k u  d o  r o l­

n ik ó w ,  n e w y k & n u ją c y c h  o b o w ią z k u  

u p r a w y  b u r ą k ó w ,  b ę d ą  w y c ią g a n e  

k o n s e k w e n c je .  U s ta lo ­

n o  r ó w i  i e i  rn ffltra a iln e  n o r m y  u p r a .  

w y  b u r a k ó w  z a le ż n e  Od p o w ie r z c h n i  

g r u n tó w  w  d a n y m  g o s p o d a r s tw ie .
( r ) .

U
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o g ó le n ie  p i .
Ń  m u s i j ą  J e d n a k  k u p o w a ć ,
g d y ż  b e z  n i e j  n ie  m ó ż n a  z a ła t w ;g 

w ie lu  s p r a w  o f ic ja ln y c h ,  w y n i k a j ą .  

« 3'c h  z o g r a n ic z e ń  c z a s u  w o je n n e g o ,  
p o w ie z ie  z b o ż e  d o  m ły n a  b e z  w ó d .  

k ę  t j b ę d z ie  m u s ia ł  d łu g o  c z e k a ć  

aa z a ła tw ie n ie  i  n j c je s t  p e w n y ,  

c z y  m u o ie  z a m ie n ią  z b o ż a . l̂lk ' 
w o -rk ó w . B u te lk a  s a m o g o n u , i w s z y .

c z e  d o  w y k o n a n ia  w n io s e k  c ię ć  n ą  i z a m ie s z k a ły c h  w  n ic h  m ę ż c z y z n  
r -ok g o s p o d a rc z y  1 9 4 2 /4 3 . D o k o n a ,  
m ® ty c h  w y r ę b ó w  u m o ż l iw  z a o p a ­
t r z e n ie  k r a j u  w  k o n ie c z n e  m a t e r ia ły  
d r z e w u « .  A b y  to  u m o ż l iw ić ,  część  
lu d n o ś c i o k r ę g u  z o s ta ła  o b c a i o n a  
o b o w ią z k ie m  p o m o c y  p r z y  e k s p lo a .  
t ą c j l  la s ó w .

O b o w ią z e k  te n  o b c ią ż a  t y lk o  m fe .
s z k a ń c ó w  g m in  w ' e j sk jc h  j  m j a s t

z d o ln y c h  d o  p r a c y ,  w  w e k u  od  
d o  5 0  la t .  W ię k s z e  g o s p o d a rs tw a  
z w a ln ia j?  je d n e g o  m ę ż c z y z n  do  
o b o w ią z k u  p o m o c y  w e d łu g  z a rz ą ­
d z e ń  u p e łn o m o c n io n y c h  d o  te g o  n a *  

'c z e ln ik ó w  p o w ia t ó w .
K ą ż d .-  o b o w ią z a n y  d o  pOsnocy  

m u s i w y p r o d u k o w a ć  c o  n a jm n tó J  
25  m t r ,  sześć, d r z e w a .  I lo ś ć  t a .  za *

W pierwszą rocznicę śmierci 

r  ' t ' p

H*rll ICiśuiasiewsiciel
odbędzie s ę  Nabożeństwo Żałobne w  kościele Nie Jokalnnego 
Poczęcia dnia 29-go lisfop-da b. r. o godz. 6 rano, o czym 
zawiadomiaią Cfirkt, W nuczka I P r a w s u o lu .

d ru g ie g o  r z ę d u , t r u d n ta e y c h  się  r o ! .  ! le ż n ie  o d  w a r u n k ó w  m ie js c o w y c h
n ic tw c m . W y k o n a n ie  t e g o  o b o w ią z ­

k u  w y z n a c z o n o  n a  o k r e s  p o m ię d z y

1 Usfopada b. r. “  30 kwK'łtlia 1943.
t v m  c z a s ie  r o l « ^ ’ m a ją  m e w ie te  

r o b o ty  w  g o s p o d a rs tw a c h  l  m o g ą  

z ła tw o ś c ią  go do .kon?d .

Obo-T, L jz e k  p o n to n y  n>« ^  P ° -
wszechny, gdyż w pierwszym r z ę -

Kto nie wykona dostaw
iiQ d z ie

O r g m y  administracyjne, n a  zle­
cenie Gene-dkOmmlssarM rozesłały 
do naczelników powiatów o k ó ln ik i  
w zyw ający ;, ; ,y  us;Mtone kontygen. 
t y  dostaw ż}-1n, pszenicy, i w nie. 
których powiatach jęczmienia, zo­
stały całkowicie wykonane. D o s ta w a

się m -oźJliw .e n a jp r ę d z e j .  p r z y  je d n o  
r  le s n y ra  n a j le p s z y m  w y k o r z y s ty w a  
n iu  m a s z y n .

W ó j t o w ie ,  s o łty s i i  k o n t r o le r z y  
m ło c k i  s?  ó b o w  ą z a n i  d,(> ś c is łe j  
w s p ó łp r a c y  i  c ią g i1-» ®  s p r a w d z a n ia  
p o s tę p u  d o s ta w . M a ją  -oni m o ż n o ś ć

in n y c h  z b ó ż  m u s i b y ć  w y k o n y w a n ą  k o n f r ó l i  p o d c z a s  m łó c k i  s k a rg  r o i .  
m ie s ię c z n ie  c ó n a jm n ie j  w  r o z m ia -  i f k ó w  n a  z b y t  w y s o k ą  ilo ś ć  d o s ta w ,  
rn c h  1 /1 2  k o n ty n g e n tu  ro c z n e g o . C e . ! g d y ż  w t-> d y  n a j i * p i e j  je s t  u s ta lić
t   .  j .  ̂ ł ....  ̂ lo l-n ^ /. ile m  b a r d z ie j  & p ra w n e g o  w y k o n y w a ­
n ia  d o s ta w  p o s ta n o w io n o  z a w e z w a ć  
r o ln ik ó w ,  ą t y  p o ś p ie s z y li  z  m łó c ę .

> r z e c z j 'w is tą  w y s ó k o s ć  l ja^ -o^c ph  -  
! n ó w .

N a je ż y  p r z y  ty m  z a c h ę c a ć  r o l n i .
n ie m  z b o ż a , g d y ż  z b y t  d łu g ie  p r z e  ! k ó w .  a b y  z b o ż e  d o s ta r c z a l i  n a ty c h
c h ó w y w a n ie  z ia r n a  w  k ło s a c h  ź ie  
s ę o d b i ja  n a  ja k o ś c i  z b o ż a  i  p o .  
w o d u je  z b y t  w y s o k ie  s t r a ty ,  w o b e c  
n is z c z e n ia  p r z e z  m y s z y ,  w i lg o ć  i w y  
s y p y w a n ie  s ię . K o n t r o le r z y  m ło c k i  
zo s fa l; w e z w a n i  d o  s p r a w n e g o  o r g a .  
»izowanią młócenia maszynami.

m ia s t  p o  w -ju n ló c e n  n , n ie  p r z e c ią ­
g a j ’'  y k o -n a n ią  tegó o b o w ią z k u  
w  n ie s k o ń c z o n o ś ć . U n ik a ją c y  w y k o ­
n y w a n ia  d o s ta w , w z g lę d n ie  z u p e łn  «  
n c h y la ją e y  * ię  Od n ic h  snog?  o c z e ­
k iw a ć  b ą r ó z «  w y s o k ic h  k ą r ,  ja b  
w y d a le n ie  *  g o s p o d a r s tw a ,  k o n f  s .

s p o s ó b , a b y  m łó c e n ie  o d b y w a ło , kata micuła i t. p .

m o ż e  b y ',  z w ię k s z o n a , lu b  n s w e t  
z m n ie js z o n a .  Z a le ż y  to  o d  w ie lk o ś o  
z r ę b u  i i lo ś c i p o w o ła n y c h . P o w o ­
ła ,n y  d ó  p o m o c y  m u s i k o n ie c z n i®  
.p o s ia d a ć  n a r z ę d z ia . W  w y p a d k a c h  
w y ją tk o w y c h  n a r z ę d z i  d o s t a r c «  
le ś n ic tw o  je d n o c z e ś n ie  z w ię k s z a ją ®  
n o r m ę  w y r o b k u  o W / o .  P o w o ła ń '  
o t r z y m a ją  r a  s w ą  p r a c ę  w y n a g r o -  
d żem ie  w  w y s o k o ś c i u s ja ló n e j  d la  
r o b o tn ik ó w  ^ ^ y c h _

Jeże?  w ś ró d  p o w o ła n y c h  z n a j­
d u ją  s ię  n a je m n ic y ,  to  'ic h  p r a c o ,  
la w c ą  j e * t  o b o w i - ^ a n y  d o  p ła c en ia  

u p o s a ż e n ia  i  w S 2 y s tk ic h  - w  ad<.ze ń  
2a  c za s  w v k o n y w anfcl o b o w ią z k u  
p o m o c y  p r z y  w y r ę b ie  la s u , j ak  za 
p ra c ę  p r z y  g o -s p o d a rs tw i« . W s z e lk ie  
n a d u ż y c i«  n a  ty m  p o lu  b ę d ą  b e 7.  
w z g lę d n ie  k a r a n e .  ^

.mrnirniinimtiinniffliw^H^^^nn^miiBiHnmiiiuiiHURi
_ _  p o l e c e n i e  d l a  w y k o n u

M C T C H  S A W 0 K  » S T A W .  C „  

1 . »  k0”lr°“ "** W .
k a n y w a n ie m  <2ostaW  

'v y c h  p r z e z  r o lD i^ ^ w

u ła t w ie n ia  ic h  
u p r o s z c z e n ie  f o r m » ln ÓŚCI 
p r z y jm o w a n iu  w ła d z e  w e zw a n y  W °J -  
t ó w  g m in ,  s o łty s ó w  k ie rp w n i

\ * aY M
1 personel punktów skuPu> 
kontrolerów przy młócce do n3w ?* 
z a  ni a  bliskkgo kon takt*» i ż c is id  
współpracy. $

P o d z i ę k o w a n i e
Pani D - r J f e e f i®  M&szvftskiei, za uratowa­
nie życia mojemu synowi, Zygmuntowi, przez 
wspaniałe przeprowadzenie operacji składam tą 

drogą publiczne podziękowanie.
Roszkowskf.

M /ile ń s k a  f a b r y k ą ' t y t o n i o w a  ist­
n ie je  j u i  d o s y ć  d a w n o .  Z a  c z a s ó w  

b o ls z e w ic k ic h  f a b r y k a  b y ła  p r o w a .  

d z o n a 'n ie r a c jo n a ln ie .  M e t o d y  s ta .  
c h a n o w s k ie  n is z c z y ły  m a s z y n y  i  r u j  

n o w a ły  s i ły  r o b o tn ik ó w .  O b e c n ie  

p r o d u k c ję  j t r a c jo m i iz o w a n o ,  t a k  ż e  

w y k a z u je  j u ż  te n d e n c je  rw y ż k o -w e .
D u ż e  z n a c z e n ie  m a  d la  fa b ­

r y k i  ś w ie ż o  z o r g a n iz o w a n y  d z  a ł  

f e r m e n ta c j i .  P r z e r a b ia  s ię  t a m  

m ie js c o w y  s u r o w ie c  ty to n io -W j.  

P o s ią d ą  to  d n i e  z n a c z e n ie , p o ­

n ie w a ż  z a p a s  O b ceg o  s u r o w c a  je s ł  

n i w ie lk i  i w k r ó tc e  f a b r y k ą  b ę d z ie  

p r z e r a b ia ć  w y łą c z n ie  s u r o w ie c  p o .  

c i.o -d z e n  a m ie js c o w e g o , h o d o w a n y  

p r z e z  r o ln ik ó w .  O p r ó c z  te g o  is tn ie je  

w  w i le ń s k ie j  f a b r y c e  fy - lo n io w e j  

d z ia ł  w y r o b u  s k r z y ń  d r e w n ia n y c h ,  
w  k tó r e  p a k u je  i e  i w y s y ła  p a p ie ­

r o s y ,  d z ia ł  w y t w ą r z a ją c y  ta ś m y  d o  

r, r s z y n  r o b ią c y c h  p a p ie r o s y ,  O raz  

o d d z ia ł  r e m o n tu  m a s z y n .

W  fa b r y c e  is tn  e je  s to łó w k ą ,  

o r a z  b ib l io te k a  d la  p r a c o w n ik ó w .  
W s z y s c y  p r a c o w n ic y  z o s ta l i  p r z e d  

z im ą  z a o p a t rz e n i ,  m im o  p e w n y c h  

t r ifd n o ś c i ,  _w o p a ł  i  k a r t o f le .  {z}

o b o w ię z k o -
c e le raoraz
przez

p r z y

Płyty patefonowe
tyj®4* ! «  i z a m i e n i a  s ts re  sta n o w e

B* H 4 K U T O H I S
*  i n ia l' slta-* 22> naprzeci w Apteki Miejskiej 

»mino id. MickiewiMaJ 42.

U W A G A !  S A L O N  D A M S K I  U W A G A !

„ V I C T O R I A “
P o le c a  S z - P a n io m  ś w ie ż e  fa r b y  d o  fa r b o w a n ia  fc r *  
i r z ę s  o r a z  n a j le p s z e  p ty n y  d a  t r w a łe j  o n d u la c j i .  
T a m ż e  p o t r z e b n e  d z ie w c z y n k i  lu b  c h ło p c y  do  

n a u k i  f r y z je r s t w a .

B a s a n a v i c i a u s  ( d .  W  P o h u l a n k a )  9 .

Rodzice Uwaga!
Meble wyprawowe dla waszych córek w kom­

pletach i pojedyńezo —  wykona najlepiej

8 » i t Ä C ü 3 I W Ü I Ä  M £ @ L E

St. S k rod a k ia g c  
Vilniaus (W ileńska) 5. Adres wytnij I zachowaj’



F I L H A R M O N I A
u l .  A u S r o s  V a r t q  ( O s t r o b r a m s k a )  5 .  

W  n i e d z i e l ę  d n .  2 2  l i s t e p a d a  r .  b .  o  g o d z .  1 2  
Z e s p ó ł  L u d o w y  w y s t ą p i  w  T e a t r z e  M i e j s k i m  

z  w i d o w i s k i e m  „ N o c  ś w .  J a ń s k a “ .
Ludowe pieśni, tańce, zwyczaje

B i l e t y  1 — 5  R M .

W  n ie d z ie lę  dn . 22 lis top ad a  r. b . o  g o d z . 13 
w  sa li F ilh arm on ii

X I  k o n c e r t  s y m f o n i c z n y  d y r .  V .  M a r i J o S i u s

B i l e t y  0 , 8 0 — 3  R M .
Bilety sprzedaje kasa Filhermonii W ileńskiej od 11— 13 
! od 16— 18.30, tel. 19*18. W  dzień widow iska w kasie 
Teatru Miejskiego od 16. Po fozooczęciu się widowi­

ska (koncertu) na salę wstęp wzbroniony.

D n i a  2 3 - g ®  l i s t o p a d a  * 1 9 4 2  r .  o  g o d z .

W  TEATRZE MIEJSKIM
przy ul. Basanaviciaus (d. W ielka Pohulanka)

odbędzie się II RECITAL FORTEPIANOWY 
S t a n i s ł a w a  S ż p i n a l s k i e g o

W PROGRAMIE: Bach— Liszt, Albenlz, Scaylattl, Beethoven, Cho­
pin, Granados, Schubert—Liszt.

B ile ty  9d  1 — 5 RM. w kasie teatralne! od 1 1 — 1 3  I 1 6 — 18.30

K  B  /% / / %

S M  3 8

Dziś przedstawienie
wvł?cio e dla woisśa

z e

zbieraczy żołędzi!

i S

ss

„ C  47. tal. 6-7!

Wspaniały f>!m egzotvczny

„ L A  H A B A N E R A
W roli gł. Zarah Leander.

________ Pocz seansów •  godz. 15— 17— 19.

99 / % S H fS B / % **  uw il]k , 36. tel. 16-37 

Wesoła komedia

„ B e z f r o s K i e  d z ie c i
W  roi. gł.: Johannes Riemann, Carola Horn, 

Rudolf Platte I Inni.
Pocz- seansów o Podz. 1 '— 17— 1'\

99 Ę_J W  48 *® " M « I I  '« «O  1  ,„ l Cfio” --------- N.wojrćdzka' 8* * «•  6-62

S e n s a c y in y  f i lm  c y rk o w y

„Ludzie, zwierzęta, sensacje“ .
W r«ll wt Harry Piel 

 _________Paczątek seansów ♦ gp.ją. |n no—17.*u—

54. tel. 17-9#

Wspaniały f ilm  m iłosn y

„ C Ł / l f ł ł S S / 9 u
W roli oł.s Gustaw F ohlfch.

■łmcz seansów 0 *rodz m -w - i «  

9 9 & < * & g _ f iF J ( i  -.g 0 = **  14 fe , 14. 13

„ 7  l a t  f i * e s * * s # ś ć “
W rolach ot., Hans Moser, Ida Aüst, Theo Lingen i inni. j 

Początek seansów o godz. 15. ’ 7, 19.

^^■iHiwimiiiiiii|»i.ulnf.i.j|iî |̂̂ ||||||l[ |̂|.[[|.. 'iiniiritniiiiiiiiicinniiminiMiiiiiiiiHiii,. I

I  „ T R I  O “
I  W z o r o w y  D a m s k i  Z a k ł a d  F r y z j e r s k i

przy ul. G eo .m m o  (O. Mitk ewicza) 24
ob k „Z ielonego Sztralm“ H j

H kierowany orze z wytrawnych farhowców- §  
g  Pierwszorzędne płyny do trwatei ondulacji oraz far- ü  
|| k? do włosów, brwi t rzęs. manicure etc. Ü
s  Lokal dobrze opalany.
=  Poleca si# łaskawe! namiar) Szanownych Klientek, s  j

t̂auHiwimiiiinniiüRiüiiiKC' • îimiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiF

Za dostarczenie 100 kg. żołędzi do punktów 
skupu „So d yb y" wydaje się premie w  postaci pozwo­
lenia na kupno 3  k g .  cukierków.

Za dostarczenie 100 kg. żołędzi do fabryki W il­
no, Vivulskio (Wiwulskiego) 10-a wydaje się premie 
w  postaci pozwolenia na kupno 3,5 kg. cukierków.

SO D YB A “
O d d z ia ł W ile ń sH i.

Wytwór a drewniaków i zabawek
3  rn # « f  O  H  « f r *  f i *  Ś & iW Ś C K

W ilno , G rcssestr. #7— FudnlnkM (Rudnicka) *

PaSZUkuFo majstrów i malarzy-rrek), projektodawców oraz osób ob- 
znaj nionybh z działem zabawek do pracy stałej lub dorywczej. 
P o s zu k u je  osób umiejących szyć, na maszynach do działa szteperskiego 
(mogą byr panienki).
K upi: maizyny krawieckie lub szteperskie, ewentualnie zamieni na ga­
binetowa.

SS "

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

inż. WŁADYSŁAW MÄTÜZEWIEZ
P O S Z U K U J E  

2E K »W JIV€ *m ' a M fĘ U !f2 M g * Z W
N A  R O B O T Y  H 7. Ą  O  O  W  E  B U D O W L A N E  w  M o łc id e c z n le .

S sb ra  płaca, utrzym anie i m ieszkanie.
ROBOTY PROW ADZONE SĄ PR E WAŻNIE NA AKORD.

Od ch w ili za p isa n ia  id z ie  d n iów k a .
ZG ŁO SZEN IA : G ed im in o Cd. M ic k ie w ic za ) 24 m. so, o d  8-e j d o  17-teJ.

_______w soboty do 15-tei

HOTEL-BETKicBi Zentrale
A b t  W i l n a  

P O T R Z E B U J E :

2 zdunów, 2 oracz Ki, I stolarza 
z własnymi narzędziami.

Wynagrodzenie i warunki procy dobre. 
Zwracać s ię ,  Trakq (Trocka) 2, do Głównego Iw- 

spektora ad godz. 10 do 14.
   d y r e k t o r .

PIE1W SZA I  N A J S Z C Z Ę Ś L I W S Z A  
KOLEKTURA l oterii. SAMOPOMOCY

ANTONIEGO PIETKIEWICZA
u ? .  G e d y m S n a  ( d .  M i c k i e w i c z a )  2 0

Poszukuje kolporterów na prowincji oraz w Wilnie
(w  b iu rach , u rzęd a ch , w  fa  rykach  i  t. p .)

Z a r o b e k  fKo&m?.
0  w a r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  s l ą : D e d y m i n a  ( d .  M i c k i e w i c z a )  4 4 - 8  

od godz. 1 1 — 17.
V-tej klasy wygrane będą wkrótce ogłoszone.

17-go b. m. rozpoczęta została sprzedaż losów lV-tej serii 
w/g nast. planu:

20 losów po RM 1.000 —  RM 20 000 
30 „ „ 500 —  „  15.000
50 „  „  200 —  „  10.; 00

100 ,  „ 100 — „ 10.000
300 „ „ 50 —  * 15.000

K o l e k t u r a  c z y n n a  o d  g .  1 0  — 1 1 ,  a  od 1 1 — 1 7  
p r z y  u l .  G a d y m l n a  ( d .  M i c k i e w i c z a )  4 4  —  8 .

© oooooooocooooocoooe : a g

TO N i Si
V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  2 2  §

8  G e d i m i n o  ( d .  M i c k i e w i c z a )  4 2  §

i  zawiadamia Sz. Klientów, iż otrzy- § 
o mano duży wybór płyt patefonowych, g 
g  k t ó r e  s ą  s p r z e d a w a n e  p o  c e n a c h  r z ą d o w y c h .  |

§ Tamże kupno płyt używanych, § 
8Dcooooooooocoorcooax)ox)aa!cax)accoocxoooooooa§

t ,  ®  f€  SL- S ]
IQ o  wynaje«ia poaój umeblowa- 

w  ny z wygodami 1 mearępu- 
:ącyni wojSclem basoiniu [d. 

j Rzeczna) 14—1. 4446

iekrępujący pokój bez mebli 
z kuohn-ą do wynajęcia z »  

opał Ożefiideoes jd. Orzeszko­
wej J 3—15 od godz IU—1*2 » od 
1£>— 17, 4454—1

£ )oaó j, skromnie umeblowany 
* przy rodzimie, do w ynajęci« 
Gedimino [ci. Miokiew cza) 48 
m. 12. 5017

Firmo inż. STICKEL
w  M ińsku

poszukuje murarzy, stolarzy i 2-ch kowali. 
M ieszkanie i w yżyw ;en ie  zapew nione.

Didźioji (Wielka) 22—5,

francuskiej rodzinie przyi» 
mują się na pełne utrzy­

manie dziew czynki. Język traa- 
cuski niemiecki i muzyka 
Troskliwa opieka Dowiedzieć 
S’P w godz : O l 18 do 13 a w 
święta od U  d o l i ,  Varpn (były 

! Fonomarski zaułek) jM 2 ra. i- 
4348-1

! na sue^® drzewo
! szafę kuchenną, kalosze 

Aa 4« ............   bre/ento

sucho drzewo 
_ . -T . lenn 

j Jß 12, cen ią  czapkę,
. Trę ręka w-ijse pilotkę—narclant 

miednicę Mtckiew czstr. (daw. 
Tomasza -Zana» 12—5. 4348

^am ienię Uino-aparat m©d«l 
~  r 1940 „Agfa" na Leicę, 
Contax Fed lub na maszvne 
do szycia -  ewentualnie sprze­
dam. O ferty do Adm. ^Goöca*1 
p«d .Kino*. —*2

kam ienie opony nowe rozmiar 
Am s x l*/4 na halonówk- lub 
oófbalonówkę Pilies • Zam ków*) 
7 fotograf 4273 — 0

^am ien ię  drzewo na spoda o 1 
materiał na sukienkę O ferty 

do Adm „Gońea* ood .Zaw.* 
; s/.a* «1 5
1 ------------------------------------
;• ^gubłono dokumenty: oaszoort 

•*” litewski na naz Brzostow- 
I sk.ego Stanisława 1 śvet im- 
i dljlmas Brzostowskiej Janiny 1 
! Marii Uprasza ssę zatrzymując 

dla siebie pieniądze, odnieść— 
również za takąż nagrodą—p©*d 
adresem: Tilto (Mostowa) 27
m. «. 3̂91

. ygnb ione uokumenty na naz 
! Kunickiego Kazimierza pro* 

*zę zwrócić za wynagrodze­
niem pod adresem: Zyeryno
/ wierzynieeka 1. 5000

TgUbiona kaftę na Papierosy 
na nazwisko Gu iaczewskiego

Zygmunta unieważn’3 się. 4444

7gnh '#ny  dow ói li 
w y4#nv) na n

włcz Józefy un;ewożnia *ię

litewsu 1 teraz Wolodho-

509

TFęnbione k*rtki lyw n oścłowo 
f na nazwisko Szumskiej Ho- 
leny uprasza sie zwrócić pod 
adresem: Skrobia (Bukowa)
10*. t, 4 H<t

Zgubiony dowód osobisty li­
tewski na naz. JózeTy Szw ej- 

kowskiej w r»z  z tor-bk« upra­
sza się zwrócić adresem:
Nowo WUejka, ul. Nowa 6-1 .

4999

j y ffub iony dowód osobisty tym- 
^  czasowy, zaśwmdczcnie ze* 
zwalające na chodzenie po to- 
rze, 2nświa leżenie z pracy na 
nazwisko Tomki Jana unieważ- 

, nia się. 4430

! T"gubioną metrykę* nakaz pTat
j 9m niczy na naz. Kononowicza 

Józefa aprasza sie zwrócić poi 
adresem: Wieś Cegielnia, 
Bzesza.

Z m 
5012

2 »gubioną dnia 1 b. m. kartkę 
papierosową na naz Edwar­

da Snarskiego* unieważnia s»e 
4432

17 b. w kinie .Ognisko"

i l«*o? uprasia się o zwrot po i 
aäresem: Soun Sadown) 7. za- 

: kład Uadłoteeuniozny. *t47

M38 I miii I

Fryzjerka aamska J A D W I G A  pracowniczka 
z zakłada fryzjerskiego przy ul. Kalvarijq
(Kalwaryjska) 12 i fryzjer męski R O M U A L D
pracownik z zakładu przy Kaivarijq (Kalwa­
ryjska) 69, zawiadamiają oz. Klientów, i ż  od 
dnia 1 1  b. m. pracują we własnym nowo- 
otwartym lokalu przy nl. K a i v a r i j l j  ( K a l -  
w a r y j s k a )  6 2 .  Najlepsze płyny do trwa- 

łej onduLcjj z gwarancją.

F O  T O - F I L M
Tatarska 6

w y k o n u j e  z d j ę c i a  
p a s z p o r t o w e  j u l  
na d r u g i  U ziieA .

8 .

p o d a n ia , tłumaczenia 
* neroieckie » litews-A A )

kie. V iln iu s  (W ileńska ) 25—5 
^wejście c frontu u fo togra fa )

A \  C is la n  A rthu r M auar. —
* */  Biuro podań w języku 
niemieckim. Jurgio (z* Św. Jer* 
k i) 4— 5. Czynne od 8—iö.

ph*romautka w róży  z  bart * 
Unii rąk Antakalnio (A n to  

kolskaj 18—lir, od # - 18.
4102—1

£•*błonie« lat 15, ponHd wiek 
4« r©zw»n>ety silny, zdrowy 
ohętny. poszukuj« pracy w ma* 
latka w inteligentnym domu 
Porozumienia Futowni lub ^oso­
biste*- Poieeke [Połooka] 11—4, 
Anaa Romaaowska. 4251—*

1B* na  brasie ulłe  
STSHtikij (Pepow śka) i Krel- 

| Tojl i K rzywe Koło» zgubiono 
; jeiiną jedwabną nową poóezo* 
i chę. Uczciwego znalazcę »roszę 
e  edniesieme za wynagrodze­
niem pod «dresem? Pavasano 

1 1 Wiosenna > 7—a, Antokel. 44el

gospodarstw® 11 ba w Landwa* 
^  rowie wydzierżaw.ę lub za- 
mieuię na skromny -.iom z gu 
lym  ogrodem w Wilnie. O ferty 
do Adm. aGeóca*ood „Zamiana*.

4435

P łaszcz damski na osobę w y ­
sokiego wzrostu, kurtkę skó 

rżaną zieloną męską, serwetę 
kolorową zam:cnię na opnf. 

j Krąż*u (d . Pańską» 7—5. 5000

Ł fra ję  tytoń b .voienko- na po* 
czekania Öv. Kaz mierio

(d. Św 
m. la.

Kazimerski zaul ) 1 1  
3747—

Na odcinku ulicy Ofiarnej— 
kino „Casino ' iub w lokalu 

kinś zgubiono męski zegurek 
kieszonkowy (m y  Arcosaua ‘ ” 
Łaskawego znalazcę proszę 
o zwrot do wydziału opalowego 
Doraininkoną (Dominikańska) 12 

A38ci

P o paroietn :«] przerwie wzno­
w ił nr?.vi#>eia -Mifos/aw*." u Pł *J.lvu,<ł vr .

Przepowiada za pomocą iatu/cji 
i wyozaoia. A lg ir d e {d .  Pilsud 
»k ie g o ; 1 »—2; md 8—11 ;
15-17.

i od 
4135

ower męski szosowy w bar- 
^  dzo dooryra stanie zamienię 
na opał. At Kavanonu (d . Le 
gionowa^ 97 m. 3. 43 il

Skradzione dokumenty na naz. 
Rymowiozowej Zo fii unie­

ważnia się. 5021

Y ec zk ę  220 BU, oraz wagi z 
■ odważnikami zamienię na 

drzewo. K rażią  (PańskaJ 4—12.
5C03

V y to ft  na eienkie włókno do 
■ g ilz  kraję *>a poezekanm. 
Gedimino (d . M ickiewtezaj 44 
m 19. 4370-2

gjsuwaui żylaki, Kaszaki, szpe- 
^  cące brodawki ed 4 pp ‘do 
8 pp Godimino (M ickiew icza) 39 
m, 4. 4109-9

Augusta Powsinogę“ Hamsu­
na, Ciilędowsktego—„ttzym 

Ludzie Baroku". „Hiatorje ne- 
apolnańs.ie** aZ przeszłości 
naszej i occej", u iw  ga —,.Nii'* 
.»Kleopatrę * » Bismarcka * kupi 
antykwariat Śrento Jono |Św. 
Jańskuj i.

Do sprzedanła lalka z zamy­
kającymi się oczkami z wóz- 

kitm RM. Uośto (.Portowaj 
14— h, 4453

a^upię materiał niebieski na 
■Y gtaniki (atlas lab piótaoj 
Jas»nskio }J. Jasińskiegoj 18-1 
front 1 piętro ’ 4437

l^npię białe gładkie kafle do 
pieca, rozmiar 21 em -X ^cm  

mogą być używane. Sznariie- 
wicz, Pakraśćio (d, Kariaoa iz* 
ka] 33 m , 1. 5Ui4

KUj.ię dziecinną w dobrym 
stanie spacerówkę. F ilareta 

( Fitarccka > 15—1. 5C09

Kupię rozmaite rneblo. Minda- 
age (d, Słowackiego) 21-a—9, 

od godz. 12—18« 4378

g£upię barkę firanki, szafę 
trzydrzwiową, łó.iko n ik lo­

we. Mindąugo (S łowack iego) 
*zl-t—9, 4391-3

M  up*ę nowe pianino lub w do 
bry a ątan'e oraz dwa fote 

le i stolik. O ferty do Adm. 
„Gońca* o«d Fotele* 4434—2

. amotny, poszukuje pokoju U* 
meblowanego z nfekrępują- 

cym wejściem. Opal posiadam. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca" pod 
H J. 4431

f  amotny peszttbuje przy pol» 
sKiej ro.,ziaie *—_ mmejszyeh 

pouoi /. o*obxrym wejsc era w 
okolicy ui. i>nuk33S [d, Fiwna], 
uiuż.oj |d. W ielka) i t. d. u* 
fe r ly  do Adm. „Gońca* pod 
„Czyste**. 50u7.

|ÄjTy najmę duży pokóp z wy. 
* *  godami * niekrępu .ącym 
w ejściem. Opał wł-asny. O ferty  
do AJm „Gońca" po j 4S. S *  

4342-t

ya m  enię Job wynajmę ł poko- 
jew® mieazkaaie z łazienki 

na Z—3 pokojowe z wygoda®» 
w ftródmieśoiu. O ferty oo Adm.

S. S.** 4341—•
S^uDię ubrani« ci«?wno szare 

lub granatowe wärest w y­
soki luo materiał 3 watr 2y era 
również 2 mtr. na kartkę Zgło­
szenia St . i/ylypo «Św. Filipa 
1— 22. f 016

1  m  i n i h e u ! !  I

p ryw a tn e  lekcje plssnia ns 
* maszynie » języków obcych. 
Gedimino (d Mickiewicza) 4— 
12. - 5

l/upię płaszcz damfik« zimowy 
w dobrym stanie, kolor 

czarny lub materiał. V 'ln  aus 
Wileńska) C5—*ł8 otf godz 

ib we ście z no *wór*:a 4392—1 S t i  4  h ń  *  &  i

aparaty fotograficzae 
s sprzęt « chemikalia V»ln»a 
us (W ileńaka) M  Fotograf

41S0-f)

Lekarz—dentystą
W Ł  P a s ii is k i

wznowił przyjęcia- 
Frzyjmuje od » —> 13 1 13— 1̂  

Jogailos ia.T i n u c  1— l-
fiyiufkę fokową eprsedam 220 
® ® K?4 Gedimino Mickie­
wicza ; 37. zakład fryzjerski.

44*2-1

D t. m ed. W lk to c  P ie s k ó w
Choroby nerwowe 1 wewnętrzne 

Uosto Portowa) Nr.d m. 2. 
Ordynuje od 12—14 I 16—18.M aszyn ę *S»ag®r* jprawie nó 

B 8 wąj 18u0 RM. ©raz łóżko 
dębowe z szafkami 4jo R.Vi, ( 
wag- stołowe łUO RM. z.e3iet 
ne 50ń uU sprzedam Ćiurliouio 
[Zakrętów «] 42—1 md i e —25

6018

l>r. D u n i n  
e y ły  Oruynator Lecznicy Oozn*; 

św  Józefa 
C h o r o b y  o c z u .  

Przyjmuje od godz. 10 do DL 
Uosto (Portowa) I2t m. 2.lt|owe smokingowe abranie: 

ivsrcsf. ś re ia i 1,400 RM., 
wieczna pióro 150 RM. «p rze­
dam ino wymienię aa opał 
Naugarduko [Nowogródzka] 
15 —b. 4297—3

Dr. med.
N a p o le o n  ß a n ie w ie z  

Spec.: Ctiorob-y nerwowe 1 urny 
ai owe. — iSiektrolecznictwe. 
Wznowi* przyjęcia chorych W 
viornu, aa Zwierzyńcu, przy aL 
O. Vytautienć£ .Jasnej) *23 m, i  
od godz *5—ii od ł —3 po pół.

Lekarz Dentysta 
( r e n a  (ż y c k a - I Ie rm u n

»fry jm u j. U o.lo Portowa - i - i t
od | — .

I>r. 01 e ’
G u s t a w  M a r k ie w ic z

ohoroby ®Uórae weneryozn# 
Oedłmlno fd* M ick»ewicz«) 1— l i
» I .  997 od god». S—12 od 15—1*

«Cprzodam materiał czarny na 
^  męską kUrtkę RM. 1 koł­
nierz duży sKunksOwy 3  ̂ RM. 
Verką (d. W erkowsk») 2 8 -2  

<396-1

ęprzedam  zieloną blazkę 
^  wabną 1>0 RM., nożyczki do 
man,eure 35 RM. Tolorią tTa- 
tarsjęąż 12—14 codzienule. za 
w yiatki«m  sobót 1 świąt. —p

CPrzodam damski 10®
J  RM-, wannę 80 RM., koció* 
15o RM. Mildos (d  I  ^olowa 
6-a od 12—15. 442%

5 r -  A le k s a n d e r  P iw e e k l
Chorobv wewnetrzn® 

Ordvnuie od 10—13 14-1*. 
Pilie* (Zamkowa) 1.2—8

Cprzedam iesionkę mrską na 
*  wzrost średni 4ÖÜ RM. To- 
terlą  Tatarska) 8—4, od 4 Dp.

4433
Cprzedam kilka gwintownic 

gazowych i rury parowe 
l*/«—2 cali Antakalnio (Anto 
kolska 54-3. 44‘ii)

D p . O r ło w s k i
Choroby — wewnętrzne, weno 
ryczne. zakaźne dyfterrt. róża 
itd). Gedimino (d. M ickiewicza) 
39 ra. 4 o l  godz. 8 rano do 20

Cprzedam  kołnierz z lisa 200 
^  RM. 1 kalosze d«mskł0 35 
RM. Ön«adeck»u iśn iedeekich 1
♦ -  001S

D r .  W . W o ło d ź k o
Choroby skórne « weneryczne
Przy j mule w  troćz. f*—lt  '8—t* 

W allstr. f  Za walna) »

D r .  m e l  
K a z i m i e r z  B ie l iń s k i  

Chorobv skórne » weneryczne, 
^yglmantu (Zygtnnntoyrska)12-14 

Przyjmuje od 8—9 5 od 1— 4*

Cprzedam szafę 400 RM. Pa- 
nerin (d . Ponar^ka) 15—G 

4455-3
Cprzedam maszynę gabinetową 

Cena zaotiarowena. Rudnin- 
kq * Rudnicka 2—u d«±crcy

^przedam  bryszesy jasne, ma 
ły  rozmiar Jop RM.» patefon 

w dobrym stanie i 25 płyt lub 
czarnv materiał na kostium za­
mienię na rower. DidZ'oji 
1 WielkaJ 39—23. 445U-1

P p . K ,  S o k o ło w s k i
Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje od g. 2‘ /, do g. 3V.
1 od 5—7 g. w. 

Vilniaus (W ileńska) 3U m. 1*

Cprzedam p ły ty  gramofonowe 
nowe: polk', tanga i t. d., 

oraz używane p ły ty  odl i  RAJ. 
Zamiemam używane p ły ty  na 
nowe BasanaTiöiaus jd »V. P o ­
hulanka! öi/33—ii ,  wejście z 
podwórka, ua prawo codziennie 
1 w dnie świąteczne uGOB

Dr. Med. Zofia G o d ło w s k *
Spec- oharób uszu. n03a gard­
ła, ordynuje od . 4—13 PP* w iln. 
A .JakU o (d .D ą  row ak 'ego) •

Dr. raed.
J a n in a  J u r c z c n k o w a

Choroby olidrne. weneryc^n*. 
kobiece. — Przyrmułe od 3—t 

lod 17-19 
Jogailos (Jagiellońska) !

Curzedaca ślubną suknię z tre- 
nem 3ÜJ RM, Oglądać Pilies 

(Ü. Zamkowa] 5, Pracownia g o r ­
setów, o(j04

przedam prosiaka 4>mtes'ęcz 
*  nego (le nodowli 3UU RM. 
Subaóiąus (Sabeczj 4j—3. 44*y

1  4

M a r ia  B r z e z in a  
I.iubarto (d , Gradzsa) . 

ZwiSrzynieo.

J. K .o r c h o w a
• Olandu. (H oleudern la ) * ~ i

M a r i a  L a k n e r o w a  
orsyjm aje oc  ö rano ao ? w .
Jaainakio ( Jasińskiego! 7—6

^przedam  0 pudów buraków 
caiirowyoh ä 25 RM. Kievu 

[K lonowa j ib —6. 4*52

ęfprzeiara  wiertarkę ścienną 
kowalską 3U6 ttM. Antakal-

010 [Antosolakai b4-3..

fjp rzeda ję dwa łó ż“*« żelazne 
używaue w cioorym »tanie 

z materacem i na siatce żOu KM. 
Dowiedzieć aię ’  Sierakauskio 
[Kierakowskiego] 23— żd. *iV5

W .  Ś m ia ło  w ska
Pillea (ZaralsowaJ 20—3

Y ęb y  sztuczne używan® ku.
“  puje Ökapq (SKOpóvTka)
Ü — 2. 10 — la.

S N A C S K I  

e n  K O L E K C J I
w  z b i o r a c h ,  seriach  
i pojedyńcze całego  

ś w i a t a  kupujemy.
S p r z e d a ż  i  z a m i a n a

Vilniaus 
(W ile ń sk a ) 21
sk lep  p iś m ie n n y  

(o b o k  L o t e r i i )

y  powo u w y ja z iu  natych 
*  miast sprzedam płaszcz zi-
mowy inę»ki w b. dobrym sta- 
nie e00 RM. Naugardaao [No­
wogródzka] ó 2—2». 445d—1

a  mtr. drzew « na brzegu rzeki 
“  koło mostu Zwierzymeokie- 
go sprzedtui. Dowiedzieć «sę 
tylko dzi3iaj Saranorią [d. Le* 
g onow aj Nr. 01 — i* « ,  godz 
l(J-a5. 4425

Adre» Redakcji » Adininutrn jh oL Oedymlna 1 Um (I piętro). Tełefony: Redaktor Naczelny 42, Redakcja 8-18, Administracja 7-09, Ekspedycja 6-98, Godziny przyjęć •m »prawach redakcyjnych od 10— 15, 
Redaktor przyjmuje od godz 12— H , Administracja czynna od godz S--18 (o p r ó c z  niedziel I świąt). Ceny o g ło s z e ń : Wiersz ml lim, na 4 str. 15  fen. Drohne 1 0  fen, za wyraz, 1 wiersz w kronice —  60 fea„ ma- 
trymoafatno —  28 fen. mą wyrąt, iltera tłustego druku w  ogłoszę?;tac'. d ->tmycb— łp L .  AOszuknjącym pracy 5 0  proc, rabato, Lokarze^— 2 RM^ Akuszerki—  ! RM, Nekrologi d o  180 m/m 15 fen., 20 fen. za

wteraz milimetr. Za podani« adresu do Admin!*!?* -, -  ■*> ‘ « ' w * .  Stiwnica ma 8 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń ©o dó formie* »srenla 1 t e r m in u  ogłoaceń,
"  t ćM t świąteczne ogłoszenia o 50®/« drofcsze.


